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Potężna manifestacja ludu Paryża
przeciw Adenauerowi i Speidlowi

hitlerowskim sojusznikom imperializmu amerykańskiego
PARYŻ (PAP)
Na wezwanie organizacji demokratycznych 

departamentu Sekwany dziesiątki tysięcy mie­
szkańców Paryża demonstrowały dnia 21 bm. 
wieczorem przeciwko pobytowi Adenauera w 
Paryżu i przeciwko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich. i

Demonstracja miała się 
odbyć w rejonie Pól Elizej­
skich, lecz władze francu­
skie zmobilizowały kilka­
naście tysięcy policjantów, 
którzy obsadzili Pola Eli­
zejskie i pobliskie ulice. W 
związku z tym lud Paryża
demonstrował ogrom-
nym trójkącie między Pla­
cem Republiki, Placem O- 
pery i dworcem St. Lazare. 
Demonstranci nosili trans­
parenty głoszące: „Precz z 
nazistami!". „Precz z Ade­
nauerem!", „Nie dopuści­
my do wskrzeszenia Wehr 
machtu — chcemy poko­
ju!'', „Zwolnić K-nri Mar­
tina 1".

Oddziały policyjne w 
pełnym uzbrojeniu zaata­
kowały demonstrantów z 
niebywałą brutalnością. O- 
fiarą wściekłych ataków 
policyjnych padło wiele
kobiet dzieci. Policja
przeprowadziła masowe a- 
resztowania wśród zatrzy­
manych demonstrantów. 
Według danych oficjal­
nych aresztowano przeszło 
800 osób.

Mimo terroru policyjne­
go, demonstracja trwała 
do późnych godzin noc­
nych. W dzielnicy łaciń­
skiej studenci zorganizo­
wali potężną demonstra­
cję, wznosząc okrzyki prze 
ciwko Adenauerowi i je­
go protektorom amerykań­
skim, francuskim i angiel­
skim.

maszyny drukarskie 1 urzą­
dzenia biurowe, lecz re­
daktorzy i drukarze „Li­
beration" przeciwstawili 
się brutalnej napaści i zmu 
sili policjantów do wyco 
lania się.

Naród francuski 
potępia konszachty 
z Adenauerem

Dziennik ,,L‘Humanitć" w 
artykule wstępnym stwier­
dza: Protektorzy pana Ade­
nauera i hitlerowskiego ge 
nerała Speidla, którzy znaj 
dują się obecnie w Paryżu 
mogli podczas demonstra­
cji dn. 21 bm. przekonać się, 
co myśli naród francuski. 
Naród francuski jednomy 
ślnie potępia zaproszenie 
do Paryża rzecznika remill 
taryzacji 1 odwetu — Ade­
nauera. Nie pomogło zmo­
bilizowanie tysięcy uzbro 
jonych policjantów prze­
ciwko ludowi Paryża. Mi- 
nao terroru, naród francu­
ski wzniósł potężny o- 
krzyk, który zapewne do­
tarł do uszu Achesona: 
„Precz z Adenauerem i je 
go protektorami!"

kreślił, że przybył do Pa­
ryża przede wszystkim dla 
odbycia rokowań z Acneso- 
nem, ponieważ „wszelkie de­
cyzje dotyczące Niemiec za­
chodnich są podejmowane w 
Waszyngtonie". Adenauer za 
znaczył dalej, że „decyzje a- 
merykańskie w sprawie Nie­
miec budzą w Niemczech za­
chodnich wielkie nadzieje".

Adenauer ma wysta­
wić 400-tysięczną 
armię

Prasa francuska stwierdza, 
że Adenauer, wystąpił z po­
stulatem przyspieszenia re­
militaryzacji Niemiec zachod­
nich, wskrzeszenia Wehrma­
chtu i uznania programu od­
wetowego niemieckich kół 
militarystycznych, a zwłasz­
cza rewizji granicy na Odrze 
i Nysie.

Prawicowy „Ce Matin" 
stwierdza, że jednym z głów­
nych celów Adenauera jest 
niedopuszczenie do odpręże­
nia w sytuacji międzynarodo­
wej. I dlatego Adenauer wy­
stępuje z żądaniami rewizjo­
nistycznymi pod adresem 
Polski, Czechosłowacji i in­
nych krajów. W polityce 
swej — pisze ten dziennik — 
Adenauer liczy przede wszy­
stkim na poparcie Ameryka­
nów.

Prawicowy dziennik „Infor­
mation” przyznaje, że Frań-

nauera, który jest przedsta­
wicielem skrajnie militarysty 
cznych kół niemieckich. Ade­
nauer, popierany przez Wa­
szyngton uzyskał już zgodę 
USA na wystawienie 4Ó0-ty- 
sięcznej armii niemieckiej. 
Fakt ten budzi niepokoi we 
Francji. Skoro Adenauer — 
pisze ten dziennik — będzie 
miał 400-tysięczną armię, 
wówczas będzie mógł zwię­
kszyć stan liczebny i uzbro­
jenie swych wojsk, bez wzglę 
du na stanowisko mocarstw 
zachodnich.

l ostatniej chwili
Dnia 22 br. w godzinach 

wieczornych ogłoszono ofi­
cjalny komunikat o naradach 
Adenauera z ministrami spraw 
zagranicznych Stanów Zjed­
noczonych, Anglii 1 Francji. 
Narady te, jak wiadomo, od­
bywały się przy drzwiach 
zamkniętych.

Komunikat stwierdza, że 
postanowiono przyspieszyć 
włączenie Niemiec zachod­
nich do agresywnego paktu 
atlantyckiego. Komunikat za­
wiera zapowiedź „zmiany" 
statutu okupacyjnego. W Isto 
cie rzeczy jednak faktyczna
pozycja 
nieb, a 
nlegnie 
munikat

cja jest oburzona wizytą Ade

że mocarstwa zachodnie na­
dal będą otrzymywać w Tri- 
zonii swe wojska.

Redaktor Bolesław Wójcicki 'i 
telefonuje z Paryża:

intensywne RZąd USA finansuje dywersje
prace 
przy orkach 
zimowych

WARSZAWA (PAP)
Od połowy listopada we 

wszystkich województwach 
wzmogło się tempo pracy 
przy orkach zimowych. 
Pracom tym sprzyjają wa­
runki atmosferyczne. Pra­
wie wszędzie spadły obfi­
te deszcze, wskutek czego 
ziemia nasiąkła, wilgocią 
i praca przy orkach jest o- 
becnie znacznie lżejsza niż 
poprzednio. Do orek skie­
rowano — po zakończeniu 
siewów i wykopków — 
wszystkie siły pociągowe,, 
aby do połowy grudnia za­
orać pola, przeznaczone 
pod uprawy zbóż jarych 1 
okopowych, a także pola 
nie obsiane oziminami.

W niektórych woje wódz 
twach prace przy orkach 
są już poważnie zaawan­
sowane.

CHŁOPI 
pow. rawickiego 
zwolnieni 

od odsypów 
i miarek

Prezydium WRN w 
Poznaniu zawiadamia, 
że chłopi z powiatu ra- 
wickiego są zwolnieni z 
dniem 22 bm. od odsy- 
pów i miarek w mły­
nach w związku z prze­
kroczeniem przez po­
wiat Rawicz 90 proc, 
planu rocznego odsta­
wy zboża.

Adenauer wysuwa 
żądania rewizjonis­
tyczne w stosunku 
do Polski i Czecho-

Francuzi pragną 
pokoju

Podczas demonstracji 
sekretarz związków zawo­
dowych okręgu paryskie­
go (CGT) Tdllet, chronio­
ny przed policją przez ty­
siące patriotów wygłosił

Dzienniki amerykańskie 
w korespondencji z Pary­
ża donoszą, że na konfe 
rencji z ministrami spraw 
zagranicznych trzech mo­
carstw zachodnich Adena-u-

przemówienie, w 
stwierdził m. in.:

My, lud Paryża 
stujemy przeciwko 
taryzacji Niemiec,

którym

er wysuwa konkretne 
dania rewizjonistyczne, 
denauer domaga się 
mocarstw zachodnich,
poparły w całej pełni 
wizjonisistyczny

żą-

od 
by 
re-

program
prote- 
remili- 
którą

głosi Adenauer, Acheson i 
Schuman. Domagamy się po­
kojowej współpracy wszy­
stkich narodów. Stwierdza­
my, że będziemy bronili po­
koju i bezpieczeństwa Fran­
cji. Ślubujemy, że wraz z 
wszystkimi narodami miłują­
cymi pokój, wraz z narodem 
niemieck m, który nie chce 
wojny — będziemy kontynu­
owali walkę o pokojowe roz­
wiązanie kwestii niemieckiej. 
Nie dopuśćmy do tego, by 
w Niemczech zachodnich od­
rodziły się siły rewizjonisty­
czne, zagrażające sąsiadom 
Niemiec.

Robotnicy przerwali 
pracę

W wielu farbykach Pa­
ryża 1 w okolicach Pary­
ża robotnicy przerwali na 
30 minut pracę na znak 
protestu przeciwko pobyto 
wl Adenauera w Paryżu i 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec.

skrajnie reakcyjnych kół 
militarystycznych i odwe­
towych w Niemczech za­
chodnich. Dziennik „Chi 
cago Sun Times" podoje, 
że Adenauer, popierany 
przez Achesona, przygoto­
wał program wzmożenia 
antypolskiej 1 anty cze­
skiej kompanii rewizjoni­
stycznej oraz nagonki an­
tyradzieckiej, by w ten 
sposób odwrócić uwagę o- 
pinii publicznej zarówno 
w Trizonii jak i w krajach 
Europy zachodniej od pro­
blemu zjednoczenia Nie­
miec.

Adenauer, jak podaje po 
wyższy dziennik, domaga 
się również szybkiego 
wskrzeszenia niemieckie­
go sztabu generalnego wraz 
z jego wszystkimi oddzia­
łami oraz rozbudowy nie­
mieckiego przemysłu zbro­
jeniowego.

W uszach brzmią jeszcze 
okrzyki tysięcznych tłu­
mów i porywający śpiew 
Marsylianki, rwanej na 
st.-zępy przez pałki policyj­
ne, a jednak nie milknącej. 
Właśnie zakończyła się 
potężna anty-adenauerow- 
ska, antyhitlerowska i an­
tywojenna manifestacja 
ludu paryskiego, która fa­
lą wezbranego gniewu 
przetoczyła się dziś, w 
środę wieczorem, ulicami 
stolicy Francji.

Kiedy we wtorek wie­
czorem, na lotnisku Orły 
pod Paryżem Adenauer 
wysiadł z amerykańskiego 
wo jsk owego samolotu w 
towarzystwie swego ®zwa- 
g i Mac Cloy'a (wysokie­
go komisarza USA w Tri­
zonii) oraz hitlerowskiego 
zbrodniarza gen. Speidla i 
Herr profesora Hallsteina, 
byłego oficera Wehrmach­
tu, a obecnego szefa a- 
denauerowskiego protoko­
łu dyplomatycznego — 
pierwszy przywitał Aden­
auera wylewnie i serdecz­
nie. pod ochroną potrójne­
go kordonu poliycyjnego 
osobisty przedstawiciel Ei-

cuski ego i ni c j a tor em p old - 
tyki włączenia Niemiec 
Zachodnich do wspólnoty 
europejskiej i ich uzbroje­
nia w ramach tzw. „armii

senhowera, 
kański Biddle. 

Nie tylko

gen, amery-

prasa demo-

Łobuzerskie metody 
policji

Grupa uzbrojonych polt- 
cj^ntów, atakując uczest­
ników demonstracji, wdar­
ła się bezprawnie do gma­
chu dziennika „Libera­
tion*'. Usiłowali oni rozbić

Waszyngton decydu­
je o losach Niemiec 
Zachodnich

Adenauer bezpośrednio po 
przybyciu do Paryża odbył 
konferencje ze swym naczel­
nym mocodawcą, Achesonem. 
Następnie odbył on kolejne 
rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Francji i z mi­
nistrem spraw zagranicz­
nych Anglii. Na konferen­
cji prasowej Adepauer ©od-

przeciw ZSRR i krajom .demokracji ludowej
Protest Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS, zastępca ministra spraw 

zagranicznych ZSRR — A. Gromyko przyjął 21 listo­
pada charge d'affaires ad interin Stanów Zjedno­
czonych w Moskwie Cumminga i wręczył mu notę
następującej treści:
Rząd Związku Socjali­

stycznych Republik Ra- 
dizieckich uważa za ko­
nieczne oświadczyć rządo­
wi Stanów Zjednoczonych 
co następuje:

10 października br. pre­
zydent Stanów Zjednoczo­

nych p. Truman podpisał 
roku o„ustawę z 

wzajemnym
1951
zapewnieniu

Wzmaga się 
walka 
o oszczędność 
energii elektrycznej

WARSZAWA (PAP)
Załogi wielu fabryk 

całym kraju przystąpiły 
współzawodnictwa w

w 
do

szczędzaniu energii elek­
trycznej.

Apel robotników Gdań­
skiej Fabryki Opakowań 
Blaszanych o oszczędzanie 
energii elektrycznej podję­
ły już 24 zakłady na Wy­
brzeżu. Ta nowa forma, 
współzawodnictwa przy­
czynia się nie tylko do za­
oszczędzeń a znacznej ilo­
ści energii elektrycznej, 
lecz przynosi również ob­
niżenie kosztów własnych 
oraz pomaga do podniesie­
nia poziomu technicznego, 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy w wielu zakładach.

mocarstw zachod- 
zwłaszcza USA, n!e 
żadnej zmianie. Ko- 

zaznacza bowiem,

europejskiej".
Pozostawmy 

„kanclerza" w 
ministra spraw 
nych Stanów

jednak 
objęciach 
zagranicz- 

Zjednoczo-
nych, Achesona... Minister 
Acheson nie przybył do 
ONZ na posiedzenie Komi­
sji Politycznej, aby bronić 
propozycji trzech, rządów

(Ciąg dalszy na str. 2)

Foto — „Głos^
„Protestujemy przeciwko remilitaryzacji Niemiec Za­

chodnich, która jest drogą do powtórzenia neohitlero- 
wskiego barbarzyństwa, protestujemy przeciwko kwe­
stionowaniu naszych granic na Odrze 1 Nyste; wzywa­
my wszystkich kapłanów o wzmożenie wysiłku w kon­
struktywnej pracy nad pokrzyżowaniem tych agresy­
wnych zamierzeń; wzywamy społeczeństwo katolickie 
do wzmożonego wysiłku przy zrealizowaniu planu 6- 
letniego. Porozumienie Episkopatu z Rządem RP upo­
ważnia nas, kapłanów, do wytężonej pracy w uśwlada 
mianiu wiernych, o potrzebie 1 znaczeniu walki o 
pokój".

(Z rezolucji podjętej na Zjeżdzie Okręgowej Korni- . 
sji Księży przy ZBoWiD w Poznaniu. Na zjazd ten 
przybyli licznie księża świeccy i zakonni woj. po­
znańskiego. Na zdjęciu: Prezyd.um zjazdu).

Przykładów jest wiele

Każde gospodarstwo powinno wykorzystać

wszystkie możliwości hodowli trzody chlewnej

bezpieczeństwa, która prze 
widuje specjalne kredyty 
w sumie 100 milionów do­
larów na finansowani® 
„wszelkich specjalnie . do­
branych osób zamieszkują­
cych w Związku Radziec­
kim, Polsce, Czechosłowa­
cji, na Węgrzech, w Ru­
munii, Bułgarii, Albanii, 
lub osób, które zbiegły » 
tych krajów bądź to dla 
skupienia ich w oddzia­
łach sił zbrojnych, popie­
rających organizacje pak­
tu północno-atlantyckiego, 
bądź dla innych celów". W 
ten sposób wyasygnowane 
w myśl tej ustawy środki 
przeznaczone są na finan­
sowanie działalności dy­
wersyjnej poszczególnych 
osób i grup zbrojnych, wy­
mierzonej przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu i in­
nym państwom, o których 
wspomina ustawa.

Ustawa przewiduje fi­
nansowanie poszczegól­
nych osób i grup zbroj­
nych na terytorium Związ­
ku Radzieckiego i szeregu 
innych państw, ażeby mo­
gły one prowadzić we­
wnątrz wymienionych 
państw działalność sabota­
żową i dywersyjną, nie 
trudno również wywnio­
skować, że ustawa prze­
widuje finansowanie zdraj­
ców ojczyzny i zbrodnia­
rzy wojennych, którzy 
zbiegli ze swych krajów i 
ukrywają się na teryto­
rium Stanów Zjednoczo­
nych i szeregu innych 
państw oraz finansowanie 
uzbrojonych grup dla wal­
ki przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Uchwalenie przez Stany 
Zjednoczone takiej ustawy 
stanowi akt nie mający 
precedensu w stosunkach 
między państwami i jest 
brutalną ingerencją Sta­
nów Zjednoczonych w 
sprawy wewnętrzne in­
nych krajów. Jęst to zara­
zem niesłychane pogwałce­
nie norm prawa międzyna­
rodowego, nie dające się 
pogodzić z normalnymi 
stosunkami między kraja­
mi i z poszanowaniem su­
werenności państwowej.

Uchwalenie takiej usta­
wy oceniać można -edynie 
jako akt agresywny, zmie­
rzający do wywołania dal­
szych komplikacji w sto­
sunkach między Stanami 
Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim i do za­
ostrzenia sytuacji między­
narodowej.

Rząd radziecki uważa 
za konieczne zwrócić uwa­
gę rządu Stanów Zjedno­
czonych, że podpisanie tej 
ustawy przez prezydenta 
USA stanowi brutalne po­
gwałcenie przez rząd ame­
rykański zobowiązań, przy 
jętych wobec Związku Ra­
dzieckiego na podstawie 
pism, wymienionych 16 li­
stopada 1933 roku między
komisarzem ludowym

Kontraktacja żywca, a 
w szczególności trzody
chlewnej 
wszędzie 
gromady, 
powiaty,

nie przebiega 
jednakowo. Są
gminy 
gdzie

„idzie kulawo", 
miast takie, w

a nawet 
sprawa 

są nato- 
których

kratyczna, ale i mury Pa­
ryża pokryte niebieskimi 
afiszami mówiły wyraźnie 
i dosadnie o celu przyjaz­
du Adenauera.

Nawet organ kół finan­
sowych „LTnformation" w 
artykule pod tytułem „Kan 
derz Adenauer przybywa 
do Paryża z nowymi żąda­
niami na temat armii nie­
mieckiej", przyznaj e m. in.: 
pretensje Adenauera do­
wodzą, że skoro tylko 
Niemcy będą ponownie u- 
zbrojone, nie będzie by­
najmniej ich celem obrona 
cywilizacji zachodneij, ale 
odbudowa wielkiej rzeszy. 
Te pretensje Adenauera 
mają więc szczególne zna­
czenie, zważywszy, iż to 
właśnie rząd francuski jest 
v ociach Rarłameutu fean-

chłopi ustalone plany prze­
kraczają bardzo wysoko. 
W gromadach pierwszego
typu chłopi hodowcy
wskazują na „obiektywne 
przyczyny*', które są w 
gruncie rzeczy urojone lub 
podsuwane przez wroga 
klasowego.

PRZYKŁAD DOBREJ
Aby nie być gołosłow­

nym przytoczymy dl^ 
przykładu dwie gminy: 
Dobra w pow. tureckim 1 
Drzewce w pow. kolskim. 
Teren pierwszej to grunty 
raczej lekkie, piaszczyste, 
drugiej zaś czarnoziemy 
prawie kujawskie. Chłopi 
z gminy Dobra wykonali 
do 16 bm. plam kontrakta­
cji świń na I kwartał 1952 
roku w 150 proc. w gmi­
nie Drzewce w 140 j>roc.

Rozmawialiśmy na ten 
temart z członkami Prezy­
dium GRN 1 z radnymi, z 
aktywem gminnym j s^my 
ml hodowcami trzody. I 
rzecz godna podkreślenia: 
nie słyszeliśmy biadolenia, 
nie spotkaliśmy się z ob­
jawami jakichś trudności 
czy z „obiektywnymi przy 
czynami", jak gdzie In- 
dz.iej. Wszyscy uważają to 
osiągnięcie za rzecz naj­
normalniejszą w świecie. 
Przewodniczący Prezydium 
MRN w Dobrej — Roman 
Janicki, przewodniczący 
Prezydium GRN — Stani­
sław Grzelak, wszyscy soł 
tysi i radni oraz kierowni­
cy grup hodowców świecą 
dobrym przykładem. Za 
nimi idzie całe miasteczko 
o charakterze rolniczym 
idą wszyscy chłopi — ho­
dowcy z gminy za wyjąt­
kiem nielicznych bogaczy 
1 spekulantów, którzy 
wprawdzie hodują, <de nie 
kontraktują .licząc na e- 
wentualne większe zyski z 
pokątnej sprzedaży. Koń­
czy się jednak ten procę-

der dla „asów" czarnego 
rynku. Ich machinacje spo 
tykają się ze zdecydowaną 
odprawą pracującego chło 
pstwa.

spraw zagranicznych ZSRR 
Litwinowem a prezyden­
tem USA Roosevel'.em 
przy nawiązywaniu stosun-
ków 
między

dyplomatycznvch
Związkiem Ra-

GDYBY NIE OPIESZA­
ŁOŚĆ BOGACZY...

Ktoś mógłby powiedzieć, 
że chłopi w gminie Dobra 
mają zniżone plany od­
staw zboża. Nic podobne 
go. Wymiar nastąpił we­
dług przyjętych ogólnie 
zasad ustawowych. Do- 
dnia 15 bm. chłopi tej gmi 
ny wykonali plan odstaw 
zboża w 89 proc., podatek 
zapłacili w 90,6 proc, i 
FOR w 75 proc. Gdyby 
nie opieszałość bogaczy 
i opory ze strony kapitali­
stów cyfry te byłyby zna' 
cznie wyższe. A j tak gmi. 
na stoi na drugim miejscu 
w powiecie tureckim.

dzieckim a Stanami Zjedno 
czonymi. W myśl tego po- 
rozumienia rządy ZSRR 1 
USA zobowiązały się na- 

(Ciąg dalszy na str. 2)
— o —

„Der Stahlheim"

zieje nienawiścią
do Polski

BERLIN (PAP)
W sektorze zachodnim 

Berlina pojawił się pierw­
szy numer dzasopi.-ma 
„Der Stahlheim" — organu 
związku wojskowych nie­
mieckich. Pismo zawiera 
artykuły, które apoteozują 
mdlitaryzm pruski i wzy­
wa b. żołnierzy niemiec­
kich do zgłaszania się do

ZYSKUJĄ SAMI 
HODOWCY

neohitlerowskiej armii.
Artykuły tego czasopisma, 
wydawanego dzięki sub* 

Do przodujących w kon-1 menelom amerykańskim — 
traktacjj należą w mia i2ie.^ nienawiścią do Pol- 

, ski i głoszą hasła rewizjo*
(Ciąg dalszy Ra &tr. 2) Inistyczne.



hgo śmierć
wzmocni
naszą czujność!

IV ie po raz pierwszy — 
mówi pb. Naskręt z 

Łubowa pow. Gniezno — 
faszyści sięgnęli do tego i 
rodzaju „argument'.?]!". 
Szyszkowskl Bolesław nię 
przypadkowo padl na linii 
walkj o chleb dla robotni­
ków. Wyczerpawszy wszel 
kle sposoby propagandy 
sląnej z wewnątrz i ze­
wnątrz wróg sięga do me­
tod zastraszania. Dziś cb 
którzy sądzili, że walka 
klasowa istnieje tylko n^ 
papierze otrzymali odpo­
wiedź — niestety bolesną, 
bg zakończoną śmiercią 
tego, który cementował so­
jusz robotniczo-chłopski, 
śmierć ta musi nas wzmo­
cnić ■— zmobilizować wo­
kół zad^-ń postawionych 
przez rząd ludowy. Musi 
wzmocnić naszą czujność 
na działalność wrogą,

Skończyć z biernością
Wczoraj niespodzianie 

spotkałam dawną moją 
przyjaciółkę, z którą stra-
ciłam kontakt 
gdy przeniosłam
tcwic,

od czasu, 
się do Ka-

Wyglądała, jak

— Uważasz, że napraw zmierza nasza robota, nie

Protest

rAhyda”. To wszystko 
•*K-F co w pierwszej chwi 
11 po dowiedzeniu się o 
zbrodni powiedział ob. Ja- 
izyński z Kłecka. Nawet ty­
mi sposobami wróg nie po- 
trafi zniszczyć tego, co 
osiągnęliśmy naszą pracą. 
C|, którzy spowodowali tę 
zbrodnię, to resztki o- 
brońców kapitału. Dziś 
ezują swój koniec i dlate­
go nie rezygnują z żad­
nych metod walki. Najlep­
szym tego dowodem jest 
zamordowanie naszego 
towarzysza Bolesława Szyj 
szkowskiego. Jestem pew­
ny, że chłopi nasi odpo­
wiedzą na mord uczciwą 
pracą 1 przyspieszeniem 
wykonania zobowiązań wo 
bec państwa. _

dawniej — dobrze, ale za­
stanowił mnie jakiś nowy 
rys koło ust: zmęczenia 
czy zniechęcenia.

— Opowiadaj co sły­
chać? Jak ci się żyje, jak 
się urządziłaś?- — spyta­
łam.

Wzruszyła lekko ramio­
nami.

— Cóż, żyjemy jak wię­
kszość ludzi, My pracuje­
my, mały chodzi do przed­
szkola, mama pitrasi, stoi 
w ogonkach, narzeka I 
znosi różne plotki. Mąż 
kinie i wynosi się z domu, 
gdy tylko mama zacznie 
swoje „pogadusrki", a ;ą... 
cóż ja mogę zrobić? Tvlko 
cierpkwie wysłuchiwać, a 
w chwilach wolnych zastę­
pować mamę w staniu w 
ogonkach.

Kalnicy nagrodzeni 

premiami 
za współzawodnictwa

KATOWICE (PAP)
Prezydium Ząrj Gł. Zw, 

Zaw. Hutników w porozu­
mieniu z Centralnym Zarzą­
dem Przemysłu Hutniczego 
przyznało nagrody pieniężne 
za osiągnięcia we współza­
wodnictwie międzywydzialo-

dę nic więcej nie możes? 
zdziałać?

— Chyba nie; przecież 
prze? większą część dnia 
jestem zajętą zawodowo. 
Matki nie zmienię. Brakom 
aprowizacyjnym nie pora­
dzę. Przyznam się, że ęzu-r 
ję się już cokolwiek znie­
chęcona.

— O, to źle. Ty, taka 
dzielna, zaczynasz się znie* 
chęcać? A właśnie teraz 
nie wolno tego robić. Prze­
cież poprawa sytuacji nie 
przyjdzie do nas sama, bez 
naszego wys'lku i nie spa- 
dnie jak „mityczna man» 
na'*. Do tego trzeba całej 
ei ergii, a nawet ofiarności 
społeczeństwa. A to jest 
kwestia patriotyzmu. Są­
dzę, że stać cię na to, pa­
miętam, jak umiałaś „trzy­
mać się” w czasie wojny. 
Dziś też trwa walka, choć 
inna. Wróg i zewnętrzny, 
i ten wewnętrzny usiłuje 
za wszelką cenę zniweczyć 
r sze osiągnięcia. Czyż 
możemy pozostać bierni 
wobec tych zakusów?

— Oczywiście, że nie. 
Ale co właściwie mamy 
robić w tej sytuacji?

— No, w pierwszym rzę­
dzie starać się jak najwy­
datniej pracować, tak, by

wolno jej bezmyślnie „od- 
bębnjać", bo wtedy bez 
wątpienia jest diabła war­
ta.

— Z tym wszystkim na­
wet gotowana się zgodzić. 
Zresztą staram się praco­
wać solidnie. Ale widzisz: 
gdy po biurze słyszę na­
rzekania po kątach, gdy 
słyszę je w wielu rozmo­
wach z matką, z koleżan­
kami — to zaczynam wąt­
pić, czy moja nawet^naj- 
ęfęktownlejsza praca mo­
że mjeć znaczenie. W ob­
liczą dzisiejszych trudno­
ści, a zwłaszcza depresyj-

już mało, a pierwsze oso­
by z kolejki wykupują nie­
raz ogromne ilości, jednym 
słowem, że coś jest nie w 
porządku, że zachowanie 
sprzedawców jest wodą na 
młyn spekulantów i „cho- 
mikarzy”. Czy sądzisz. Ze

Związku Radzieckiego
(Dokończenie re str. 1) 

wzajem do poszanowania 
suwerenności obu państw 
i do powstrzymania się od

Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki zobowiązały się 
rozwijać te stosunki na

. podstawie wzajemnego po-
wszelkiej ingerencji we ’ szanowania suwerennych 

spraWy wewrę- Praw i nieingerencji we
■-—i— | tu7A -Pini

wym hutnictwie w III
kwartale br.

Wśród nagrodzonych dzia­
łów wymienić należy dział
wielkich pieców w
„Sosnowiec’* (pierwsza

hucie 
na-

mąsz prawo pozostać wte-' 
dy bierną. Zdaje mi się, że ■ 
aby przeciwdziałać złu. i 
powinnaś zrobić wszystko,

i wza jemne sprawy wewnę-. wh „ . .
i trzne. Oba rządy zobowią- j wzajemne sprawy we- 
j zały się, że będą bez- ■ wnętrzne, nie mą potrzeby 
' względnie powśtrzymywa-1 podkreślać, że odpowiada- 
i łv się od wszelkich aktów, i jo to interesom obu państw ~~ ~ 1 i a r«c nroły się od wszeli

nych nastrojów...
— Moja droga, te 

zwane „nastroje" — 
przecież tylko kwestią

tak 
to 

fła’

osiągnąć 
produkcję.

— Ależ 
wspólnego

coraz wyższą

ja nie mam nic 
z produkcją.

co możesz, aż do zwróce­
nia się do odpowiednich 
władz. Najgorsze, że ludzie 
często po cichu lub głoś­
no klną. a nie zawsze dzia­
łają, gdy trzeba. A gdy na
przykład słyszysz, że kuś'

mających na celu spowo­
dowanie lub popieranie In­
terwencji zbrojnej prze­
ciwko drugiej z układają­
cych się stron. W porozu­
mieniu tym wskazano wy-

i jednocześnie interesom

raźnie, że rząd Stano?/ 
Zjednoczonych i rząd Zwlą

rozpuszcza dzikie plotki,! zku Radzieckiego zobowią-
mające wywołać panikę —

T^raktorzysta ob. Gór-
A ny nie znajduje 

słów na wyrażenie odrazy 
i pogardy dla mordeey, 
najmity imperialistyczne­
go 1 jego mocodawców

„Moją pracą sumienną, 
zawodową, wykonywa­
niem planów, uświadamia 
niem ehlopów, u których 
będę pracował odpowiem 
wrogom za śmierć Bole­
sława Szyszkowskiego.

groda w wysokości 15.000 zł) 
i w hucie „Częstochowa" 
(druga nagroda w wysokości 
10.000 zl).

W hucie „Sosnowiec” na­
grodę przyznane również od­
lewni żeliwa (w wysokość; 
10.000 zł).

Za najlepsze wyniki w sta­
lowniach premiowane zosta-r 
ły: stalownia w hucip „Po­
kój" (pierwsza negjoda 28.000 
zł) oraz stalownia w huc|e 
„Kościuszko" (druga nagroda 
22.000 zł).

Mam pracę czysto admini­
stracyjną.

I przypuszczasz, że 
ona jest mało ważna? Czy 
nie wiesz, ile szkody wy­
rządza często biurokra­
tyczne wypaczanie zadań 
przez niektóre ogniwa apa­
ratu państwowego, gospo­
darczego czy handlowego 
i jak to hamuje produkc-ę, 
utrudnia dystrybucję itd. 
I odwrotnie — jak spraw- 
pa praca tych organów 
może pomóć? Nie ulega 
wątpliwości, że kążdv od­
cinek pracy jest ogniwem 
w łańcuchu i jako taki jest 
niezmiernie ważny.

— Tylko, pracując, nie 
wolno tracić z oczu ca] u 
do którego osiągnięcia

bych nerwów i niezdyscy­
plinowania osobistego. 
Człowiek, który ma właś­
ciwą postawę wobec obec­
nej sytuacji, który rozu­
mie przyczyny naszych o- 
beępych trudności, a jed­
nocześnie nie traci z oczu 
wielkości naszego budow­
nictwa — nie pozwoli so­
bie na poddawanie się 
„nastrojom". Przeciwnie: 
w każdej sytuacji będzie 
pamiętał, żę w tej wielkiej 
pracy nad przezwycięże­
niem trudności i on ma 
swoją misję do spełnienia. 
Przecież poprawa sytuacji 
w wielkiej mierze zależy 
od naszej postawy, od zro­
zumienia naszych obowiąz­
ków, od odporności wo­
bec propagandy wroga.

— Wiesz, mnie się zdaje, 
że to przesada twierdz,e, 
że moja postawa — oczy» 
wiście poza pracą zawo­
dową — może na coś 
wpłynąć. Powiedzmy, że Ja 
nie patrzę na świat po­
przez pryzmat żołądka, że 
nawet „nie zrażam s;ę" 
specjalnie nastrojami ko-

czy nie powinnaś od razu 
odpowiedzieć , zdemasko­
wać je, wytłumaczyć lu­
dziom pewne rzeczy? O- 
kazje do zwalczania wro­
giej propagandy, chomi- 
karstwa, panikarstwa, są 
wszędzie, często zdarza się 
i sposobność do czynnej 
łinterwencji, by zaradzić 
jakimś brakom pozornym. 
Tvlko trzebą naprawdę 
chcieć.

— Co prawdą, rzeczywi­
ście nie myślałam, że tyie 
jest wszędzie do zrobienia. 

■ —A teraz pomyślisz?
— Pomyślę... j postaram 

się skończyć z biernością.
Halina Kozłowska

zały się, iż nie będą „ani 
tworzyć, ani subsvdiować, 
ani popierać wojskowych 
organizacji czy grup mają­
cych na celu walkę zbroj­
ną” przeciwko drugiej 
stronie oraz że będą „za­
pobiegać wszelkiemu wer­
bunkowi do podobnych or­
ganizacji i grup”. W poro­
zumieniu wskazano dalej, 
że strony zobowiązuj się 
nie dopuszczać do tworze­
nia podobnych organizacji 
i grup mających na celu 
zwalczanie ustroju poli­
tycznego lub socjalnego o- 
bu państw.

W ten sposób w czasie 
nawiązywania stosunków 
dyplomatycznych Stany

Manifestacja ludu Paryża
przeciw Adenauerowi i Speidlowi

(Redaktor Bolesław Wójcicki telefonuje z Paryża)
(Dokończenie ze str. 1) ’ obok robotników, widać 

zachodnich w sprawie ; było przedstawicieli węzy-1

leżanek 
Ale ja

domowników.
r e mogę nic

nie poradzić.
— Jesteś pewna, że 

możesz? Zdaje mi się.

na

nie 
że

Każde gospodarstwo powinno wykorzystać

wszystkie możliwości hodowli trzody chlewnej
(Dokończenie te sir. 1) 

steczka Dpbrry; wspomnia­
ny jtjż przewodniczący 
MRN Roman Janicki, któ­
ry posiadając tylko 0.25 
ha gruntu odstawił w roku 
bieżącym 4 tuczniki, a na 
przyszły zakontraktow^J 2 
sztuki oraz Józef Stencel, 
Ignacy Tylka, Stefan No­
wak, Władysław Ciesloł- 
kiewicz i inni. Na terenie 
gminy zM przodują: Ed­
ward Werblński, Tadeusz 
Jasnowski, Bronisław Kor­
czyński (odstawił zboże w 
50 proc, ponad plan i zą» 
kontraktował 6 tuczni­
ków), Antoni Kupczyk, Jó­
zef Urbaniak, Stanisław 
Błaszczyk (zboże 90 proc, 
ponad plan. 7 sztuk świń 
r»a I kwartał 1952), Antoni 
Kezalan i Stanisław Grze­
lak. Ich patriotyczną po­
stawę 1 poczucia obowiąz­
ku obywatelskiego oraz 
zrozumienie własnego in­
teresu najlepiej scharak­
teryzował Bronisław Kor­
czyński, gospodarujący na 
8 ha w Strochocicach.

— Odstawiamy zboże i 
ziemniaki, płacimy w ter­
minie podatek 1 FOR, ąle 
przecież wiemy, że to nie 
wszystko co do nas nale­
ży, Robotnik w fabryce 
czy górnik w kopalni po 
trzebuje obok chleba tak­
że mięsa i tłuszczu. Kto 
ma mu tych produktów do­
starczyć? Przecież nie kto 
inny, jak my — chłopi. A 
przy tym rzecz jasna, my 
sami zyskujemy, bo naj­
większy dochód w gospo­
darstwie rolnym daje ho­
dowla bydła i świń. Kto 
nie hoduje i nie kontrak­
tuje ten szkodzi naszej go­
spodarce narodowej i nie­
świadomie sobie samemu, 
swojej rodzinie, tracąc mo 
żliwość podniesienia do-
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chodu swego gospodao 
stwa.

HODOWLA — TO 
PODNIESIENIE PLONU

ZBÓŻ
Jąsno sprecyzowane sfa 

nowlsko. Korczyński wyka 
zał tu wyraźnie obopólny 
Interes gospodarczy: pań­
stwa, które spotykając się 
ze zrozumieniem w tej 
sprawie może spokojnie 
planować 1 samych chło­
pów, którzy przez hodowlę 
podnoszą wartość swego 
gospodarstwa i zwiększa­
ją pośrednio produkcję 
ro’ną. Mówi o tym inny 
wzorowy hodowca Stani 
sław Błaszczyk z Janu- 
szówki, który zboże odsta­
wił z 90-proc, nadwyżką 
i zakontraktował 5 sztuk 
świń słoninowo-mleśnych.

—- Posiadam 7 ha śred­
niej ziemi, Gdybym nie 
miął Inwentarza, zbiory 
byłyby u mnie bardzo ni­
skie. Hodując zaś bydło i 
świnie mam pod dostat­
kiem mierzwy ’ pola do­
brze nawożone przynosi 
większe plony tak w zbo­
żu j&k l w okopowych.

KĄKOL W PSZENICY
Na tle tego pozytywne­

go stanowiska mało i śre­
dniorolnych chłopów wy­
rasta jak kąkol w pszeni­
cy Lucjan Dębowiecki z 
gromady Zagaj. Posiada on 
24 ha dobrej ziemi, lecz 
zbożą odstawił z^Jedwle 
5 kwintali (do |5 bm I, a 
hodując świnie, anj jednej 
sztuki nie zakontraktował. 
Z jego postępowania wyni 
ka wyraźnie, że może a 
nie chce. Posiada własną 
maszynę do młócenia, a 
nie młóci. Gdy zapropono­
wano mu dostarczenie mo 
torowego agregatu młocar- 
nianego odmówił. Świad­
czy to, te zamierza on 
spekulow Sądzimy, że 
Prezydium GRN poradzi 
sobie z opornym boga-

czem mając do dyspozycji 
środki ustawowe.

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI
Przytoczony przykl-vl 

chłopów z gminy Dobra 
powląien działać mobilizu­
jąco, Każdy chłop m»si 
z tego przykładu wyciąg­
nąć praktyczne wnioski. 
Każde gospodarstwo rolne 
powinno wykorzystać 
wszystkie możliwości ce­
lem rozszerzenia bazy ho­
dowlanej. Nikomu nie wol 
no w okresie trudności a 
prowizacyjnych zaniedby­
wać tej dziedziny w gospo­
darce rolnej. Skoro są lu­
dzie. którzy jak Janicki z 
Dobrej ną ćwierci hektara 
kontraktuje cztery świnip 
rocznie, to o ileż szersze 
i większe możliwości ist­
nieją w gospodarstwach 
średniorolnych. Należy ró­
wnież zwrócić szczególną 
uwagę na gospodarstwa 
kułackie, które wcale nie 
są zwolnione od obowią­
zku hodowli 1 kontraktacji.

K. Jażwiecki

mv, kobiety, mamv dość I 
duży wpływ na otoczenie' 
i wiele okazji do działa­
nia. Tylko właśnie trzeba 
chcieć działać. Nie zapo­
minaj, że tzw. „nastroje" 
twych koleżanek, znajO’’ 
mych, bliskich wypływają 
przecież z braku twardej 
postawy, z niezrozumienia 
wielu spraw, a przede 
wszystkim z niezrozumie­
nia tego, że obecne trud­
ności są nierozłącznie zwią 
zane z obecną fazą budow­
nictwa, które jest niezbęd­
ne dla rozkwitu naszego 
kraju, dla zapewnienia je­
go niepodległego bytu. A 
z pewnością większość 
twoich bliskich kocha swój 
kraj i zdolna jest nawet do 
pewnvch trudów i wyrze­
czeń dla jego dobra. Tyl­
ko muc-isz im wytłuma­
czyć, przekonywać, by 
wyprostować ich „kręgo­
słup" polityczno-moralny. 
To jest właśnie kwestia 
twojej aktywnej i świado­
mej postawy.

— Najwięcej, prawdę 
mówiąc, irytują mnie te 
rozmówki w ogonkach. No 
i samo czekanie. A tu 
przecież nie mogę już nic 
zrobić. No, bo jak czegoś 
nie ma, to tego nie stwo­
rzę.

„rozbrojenia”, Ęył zbyt za­
jęty rozmowami w spra­
wie uzbrojenia Wehrmach­
tu. Był zbyt zajęty pouf­
nymi rozmowami z „kanc­
lerzem" Adenauerem, któ­
ry niemal w przeddzień 
wyjazdu do Paryża wygło­
sił jedno z najbezczelniej-' 
szych swych przemówień, 
„domagając się" ziem pol­
skich i czeskich.

Nikt ani w Polsce, a by­
najmniej na tak zwanym 
zachodzie — nie ma wąt­
pliwości co do apetytów 
pupila Waszyngtonu i Wa­
tykanu. I nikt też nie ma 
wątpliwości, ani w Polsce, 
ani we Francji, że Konrad 
Adenauer będzie się mu- 
siał zadowolić... czekoladą 
i różami, które — jak wia­
domo — są namiętnością 
„kanclerza" bonnskiego.

stkich niemal warstw spo­
łeczeństwa: typowych skle 
pikarzy paryskich, rze­
mieślników, inteligentów i 
studenterię. To była praw­
dziwa manifestacja jedno­
litego drontu narodowego 
przeciw groźnemu dla Frań 
cji niebezpieczeństwu od­
budowy Wehrmachtu, prze 
ciwko wojnie.

Zwłaszcza w okolica 
Po-rte Saint- Denis i Placu

powszechnego pokoju.
Uchwalenie ustawy, prze 

widującej wyasygnowanie 
100 milionów dolarów ną 
działalność sabotażową i 
dywersyjną przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 
wykazuje, że rząd Stanów 
Zjednoczonych gwałcąc bru 
talnie prayjęte zobowiąza­
nia, kontynuuje tym sa­
mym politykę dalszego po­
garszania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i 
dalszego zaostrzania sytU’ 
acji międzynarodowej.

Rozumie się samo przez 
się, że rząd Stanów Zjed­
noczonych nie ma żadnego 
prawa tworzyć dywersyj­
nych grup i formacji zbroj­
nych dla prowadzenia dy­
wersyjnej działalności pize 
ciwko Związkowi Radź ęc- 
kiemu. Aktem tym rząd 
Stanów Zjednoczonych de­
maskuje się jedynie jako 
wróg pokoju, który gwałci 
przyjęte zobowiązania 1 
depce bezceremonialnie e- 
lementarne normy prąwa 
międzynarodowego i sto­
sunków między państwa­
mi. Rząd radziecki zakłada 
wobec rządu Stanów Zjed­
noczonych kategoryczny 
protest z powodu tego no­
wego agresywnego aktu 
rządu Stanów Zjednoczo* 
czonych wobec Związku 
Radzieckiego i brutalnego 
pogwałcenia przez Stany 
Zjednoczone zobowiązań, 
przyjętych w myśl porozu­
mienia z 16 listopada 1933 
roku. Rząd radziecki uwa­
ża za konieczne oświad­
czyć, że cała odpowiedzial­
ność zą takie postępowa­
nie spada na rząd Stanów 
Zjednoczonych, oraz ocze­
kuje, że rząd USA pode]-

— Oczywiście, 
„stworzysz”. Ale

że nie 
myljsz

się, sądząc, że tu nic nie 
masz do zrobienia. Przede 
wszystkim ydesz, że cza­
sem coś jest — ale ukryte 
pod ladą, że towaru jest

Nowy numer tygodnika

„Nowe CzasyU

MOSKWA (PAP).
W Moskwie ukazał się ko­

lejny (47) numer tygodnika 
„Nowe Czasy" („NowojeWre 
mia") poświęcony zagad­
nieniom międzynarodowym.

Artykuł wstępny pt. „Pro­
gram utrzymania i utrwale­
nia pokoju" — poświęcany 
jest uchwałom wiedeńskiej 
sesji Światowej Rady Poko­
ju.

Artykuł . redakcyjny pt. 
„Propozycje radzieckie na VI 
sesji Zgromadzenia Ogólne­
go ON£" zawiera omówienie 
propozycji radzieckich, zgło­
szonych przez min. A. Wy­
szyńskiego w dniach 8 i 16 
listopada br.

W numerze tna|du|emy 
ponadto artykuły; - proL J.

Witwera pt. „W sprawie 
wykorzystania bogactw na’ 
turalnych", A. Aleksiejewa 
pt „Sytuacją polityczna 
Pakistanu", D. Kabalewskiego
pt. „W nowych
A. Leonidowa 
amerykański

Pt
Chinach", 

„Anglo-
pojedynek w

Izraelu", informacje o kon­
gresie orientalistów w Stam­
bule, e sytuacji na wyższych 
uczelniach Kanady, oraz 
kronikę wydarzeń międzyna­
rodowych.

Załączony do numeru do­
datek zawiera obszerną spra­
wozdanie z przebiegu II 
sesji Światowej Rady Pokoju

Już we wczesnych godzi­
nach popołudniowych ciąg­
nęły w kierunku Champs 
Elysees oddziały „gardę 
mobile" (formacje specjal­
nej lotnej żandarmerii w 
kaskach) oraz policji.

Okolica przylegająca do 
pomnika Clemenceau ob- 
stawiona została gęsto 
zmotoryzowaną i pieszą 
żandarmerią i policją, al­
bowiem — wbrew konsty­
tucji republiki francuskiej 
gwarantującej wolność ze­
brań i manifestacji — pro­
test przeciwko wskrzesze­
niu Wehrmachtu i przyby­
ciu do stolicy Francji rzecz 
nika katów narodu francu­
skiego został zakazany.

I oto kiedy jrrż należy­
cie rozstawiona „gardę 
mobile" i zmotoryzowana 
policja w ponurej gotowo­
ści oczekiwała manifestan­
tów na Champ-Elysees — 
manifestanci nagle pojawi­
li się w innym punkcie 
miasta.

Zaroiły się lśniące wy­
stawami luksusowych ma­
gazynów, wielkie bulwa­
ry od tłumu niezwykłego. 
Nagle rozbrzmią! Plac 
Opery i przyległe ulice 
— aż hen, po Plac Re­
publiki — okrzykami prze­
ciwko Adenauerowi, prze­
ciwko hitleryzacji Nie­
miec, przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec, prze­
ciwko wojnie. Nagle za­
błysły w świetle neonów 
wśród powstrzymanej rze­
ki samochodów — trans­
parenty i hasła ludu pary­
skiego. I nagle — wśród 
ucichłęj wrzawy wielko­
miejskiej — wzbił się dum 
ry, gniewny, wspaniały 
śpiew, dumnego i nieujarz- 
mionego narodu — Marsy- 
łianka.

Była manifestacja. Był
Paryż patriotyczny, żarliwyw Wiedniu, w szczególności 1 ,----------- — w

uchwały mji, diariusz i de- I i kp ący zarazem.
kum en ty.

Republiki manifestacja 
przybrała potężny roz­
mach. Z zaimprowizowa­
nych ną prędce trybun pa- 
dły gorące słowa mówców 
Wtórowały im z jezdni 1 
chodników słowa przysięgi 
ludu paryskiego: „nie do­
puścimy do uzbrojenia 
Niemiec". Ale już nadjeż­
dżały autokary i wielkie 
wozy wyładowane policją, 
wrzynając się w tłum ma­
nifestantów. Z samocho­
dów wysypują się, biegną, 
bi ją i sieką pałkami gumo­
wymi — policjanci. Rwie 
się na strzępy wśród tupo­
tu nóg śpiew Marsylianki, 
ale nie usta je — kryje się 
w boczne ulice, powraca ! 
trwa.

Lud Paryża mimo kon­
centracji olbrzymich mas 
policji — godnie przyjął 
brunatnych sojuszników 
imperializmu amerykań­
skiego — Konrada Ade- 

i nauera i Hansa Speidla.
— o—

mie właściwe kroki dla 
chylenia wspomnianej 
stawy.

Cumming oświadczył.

‘i W tłumie manifestantów, n^ch"

Amerykanów
w Korei

PRAGA (PAP)
Jak donosi agencjr* Te- 

lepress, pewien sierżant 
amerykański, który wrócił 
z Korei do St. Zjednoczo­
nych udzielił dziennikowi 
..Ladysmith News*' wywia­
du, w którym chełpi się be 
stlalstwami amerykański­
mi w Korei. Oświadcza 
on, że „jeden z jego naj 
lepszych żołnierzy” Kim. 
wynalazł nowy sposób 
mordowania. Pewnego ra­
zu. gdy w ręce Klmai d> 
stał się Koreańczyk z Ar­
mii Ludowej (czy też Chiń- 

yk) Kim zmusił go do 
połknięcia dwóch garści 
nabojów do automatu. Na­
stępnie nieszczęśliwemu 
jeńcowi kazano wstać i 
biegać. Ciężkie naboje 
-uujduj^ce się w jego żo- 
'dku porozrywały mu 

wnętrzności, co spowodo­
wało wkrótce jego śmierć.

Wspomniany sierżant 
wspomina o tym potwor­
nym wydarzeniu j^ko o je­
dnej z „opowiastek wojen

u- 
u-

?e
zakomunikuje nlezwloez" 
nie notę rządu radzieckie­
go rządowi USA.

USA rozbudowują 
bazy wojenne 
w Grenlandii

KOPENHAGA (PAP)
Amerykanie prowadzą 

na szeroką skalę budowę 
batz wojskowych w Gren­
landii.

Niedawno przemawiał 
przez radio duński pdsąra 
Peter Freihen, który o- 
świadczył, że Ameryka­
nie w roku bieżącym wy­
datkowali pą budowę ba­
zy wojskowej w Tuła 135 
milionów dolarów.

c,rw

Symbol polskiego

robotnika-rewolucjonisty

ŻYCIE I ŚMIERĆ 
MARCINA KASPRZAKA

Jesień 1794 roku

WIELKOPOLSKA 
W POWSTANIU 
KOSCWSZaGWSKIM

Albania

KRAJ SYNÓW 
ORŁA

Wyczarowany obraz
POPATRZ NA MAPĘ 
PRZYSZŁOŚCI.,.

_W_160-lecie śmierci

W. A. MOZART

Cpdo nowoczesnej 

techniki

KOPARKA E—505

Książki, które warto

poznać
MALARKI — 

STANISŁAWA AUGUSTA

Poza dalszymi interesują 
cymi artykułami jutrzej­
szy dodatek „NOWY 
ŚWIAT" zawiera bogaty 
dział sałytry i humoru.GŁOS

WIELKOPOLSKI



Przodujący chłopi
Wielkopolski

Franciszek
Sądej

Cyfry, które przekonują Z problemów
spółdzielczości rzemieślniczej

prancisżek Sądej, 
letni sołtys gromady 

Lednogóra w pow, gnieź­
nieńskim, jest wzorowym

38-

Decydującym czynnikiem 
rozwoju przemysłu socjali­
stycznego jest stały wzrost 
wydajności pracy. W 
Związku Radzieckim wy 
daijność ta w okresie po­
wojennym wzrastała o 12 
do 15% rocznie. W 1950 r. 
wzrosła ona o 37% w po­
równaniu z 1940 rokiem.

rolnikiem, gospodarującym 
na 9 ha ziemi. Za wzoro­
wą pracę na polu gospo­
darczym, społecznym i po­
litycznym został odznaczo­
ny prze2 Prezydenta R. P. 
srebrnym Krzyżem Zasługi.

Zasłużonego sołtysa spo­
tykamy w sali szkolne}, 
gdzie przewodniczy zebra­
niu gromadzkiemu, poświę­
conemu wyborom do Gm. 
Spółdzielni. Prosimy go na 
krótką rozmowę.

Franciszek Sądej pocho­
dzi z województwa rze­

szowskiego (powiat Nisko), 
gdzie posiadał 1-hektarową 
działkę ziemi. Ciężko było 
żyć przed wojną na takim 
gospodarstwie, toteż Sądej 
dorabiał gdzie i jak mógł, 
przeważnie u bogaczy 
wiejskich. Nierzadko wy­
zyskiwany postanowił po 
wojnie polepszyć warunki 
swego bytu. Już w marcu 
1945 roku przybył do wo­
jewództwa poznańskiego, 
gdzie otrzymał 9-hektaro- 
we gospodarstwo.

Sądej z zapałem zabrał 
się do pracy. Państwo Lu­
dowe pomogło, udzielając 
dogodnych kredytów i po 
kilku latach budynki go­
spodarcze zapełniły się in* 
wentarzem. Intensywnie u- 
prawiana i nawożona rola 
przynosiła z roku na rok 
coraz lepsze plony. Jako 
aktywista Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, Sądej 
Kerze czynny udział w ży­
ciu gromady i gminy. Dys­
ku tu;e, dzieli się doświad­
czeniami z innymi, bo cho­
dzi mu nie tylko o własne, 
ale także o podniesienie 
innych gospodarstw na 
wyższy poziom. Zdobywa 
zaufanie gromady i w 1949 
roku zostaje jednomyślnie 
wybrany sołtysem.

Po tym zaszczytnym wy- 
boTze. Sądej zdwoił jesz­
cze swe wysiłki. Bo jest 
zdania, że przewodząc gro­
madzie, sam musi świecić 
przykładem. Na swoim go­
spodarstwie posiada 9 szt. 
bydła, w tym 5 krów doj­
nych. W sezonie letnim 
odstawia 80 do 100 litrów 
mleka dziennie. Za wzoro­
wą hodowlę bydła otrzy­
mał obecnie dyplom uzna-
ma pierwszą nagrodę
pieniężną. Na I kwartał 
1952 roku zakontraktował 
4 tuczniki. Wszysfkie pla­
ny gospodarcze wykonał 
w 100%. Lecz nie tylko on 
sam rzetelnie pracuje, pod­
nosząc swe gospodarstwo 
na coraz wyższy poziom 
W jego ślady idą inni 
chłopi w Lednogórze. Jako 
działacz ZSCH i sołtys 
zmobilizował gromadę do 
przedterminowego wyko­
nania planu skupu zboża 
i spłaty podatku grunto­
wego.

— Fakt, że moja praca 
została trznana — mówi 
Sądej — fakt zaszczytnego 
odznaczenia pobudza mnie 
do jeszcze bardziej wytę­
żonej pracy. Będę się sta­
rał, aby jeszcze wyżej pod­
nieść hodowlę i produkcję 
rolną mego gospodarstwa. 
I nie tylko mego. W miarę

O _ olbrzymim rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego 
i nowatorskiego w prze­
myśle radzieckim świadczy 
wymownie fakt, że w la­
tach 1949 i 19.50 zastoso­
wano ponad milion wyna­
lazków i pomysłów racjo­
nalizatorskich, co dało 
wielomilionowe oszczędno­
ści w gospodarce narodo­
wej^ Tak np. zastosowa­
nie pomysłów racjonaliza­
torskich w Kuźnieckim 
kombinacie metalurgicz­
nym im. Stalina przyniosło 
w 1950 roku 11 milionów 
rubli oszczędności. W mo­
skiewskiej fabryce samo­
chodów w ciągu pierwsze­
go półrocza 1951 r. wpły­
nęło 9729 pomysłów racjo­
nalizatorskich, zastosowa­
nie których dało 19,6 mi­
lionów rubli oszczędności.

Mimo ogromnych znisz­
czeń spowodowanych oku­
pacją hitlerowską i pamięt­
ną suszą 1946 roku gospo­
darka rolna ZSRR nie tylko 
została całkowicie odbu­
dowana, ale produkcja jej 
przekroczyła znacznie po­
ziom przedwojenny. Po­
wierzchnia zasiewu kultur 
zbożowych wzrosła w cią­
gu ostatnich pięciu lat o 
20%, a zbiory z 1950 roku
przewyższyły poziom
przedwojenny o 345 milio­
nów pudów. Przedwojenny 
poziom został również 
przekroczony w dziedzinie 
produkcji bawełny, ziem-
niaków oraz w 
hodowli bydła.

Mechanizacja 
chłonnych zajęć

dziedzinie

praco- 
w rołnic-

twie osiągnęła wysoki sto­
pień. W ciągu ostatnich 
pięciu lat rolnictwo ra­
dzieckie otrzymało 536 ty­
sięcy traktorów. 93 tysiące 
kombajnów, 341 tysięcy 
pługów traktorowych i 3Ó 
'tysięcy pługów samocho­
dowych, 254 tysiące siew-
ników traktorowych, 249
tysięcy kułtywatorów trak*

torowych i wielką ilość in­
nych maszyn rolniczych. 
Moc elektrowni wiejskich 
zwiększyła się pod koniec 
1950 roku 2,8 raza w po­
równaniu z 1940 rokiem.

* * *
Nieprzerwany wzrost do­

brobytu materialnego i po­
ziomu kulturalnego pracu­
jących — to podstawowe 
prawo ekonomicznego roz­
woju społeczeństwa socja­
listycznego.

W wyniku pomyślnego 
wykonania zadań pow

jennej pięciolatki wzrósł 
znacznie dochód narodo­
wy ZSRR. W 1950 roku 
przekroczył on poziom 
przedwojenny o 64%. O- 
gólna suma dochodów ro-
botników urzędników
podniosła się w porówna­
niu z 1940 rokiem o 62%. 
Zwiększyły się znacznie 
wydatki państwa na cele 
socjalno-kulturalne, osią­
gając w ciągu ostatnich 
pięciu lat olbrzymią sumę 
524 miliardów rubli.

Związek Radziecki 
zna bezrobocia. Ilość

nie 
za­

Nie przeskakiwać etapu 
spółdzielni pomocniczych

WZOROWA CZYTELNIA 
DZIECIĘCA

Muranów 
— największa 
budowa
WARSZAWY

Podobnie jak na, innych 
budowach stolicy tak i na 
Muranowie — największej 
budowie Warszawy trwają 
obecnie przygotowanie do 
okresu zimowego. Magazy­
nuje się ciepłą odzież dla 
ludzi, przygotowuje sprzęt 
grzejny, zabezpiecza in­
stalacje wodociągowe, gro 
madzone są zapasy chemi- 
kalii ułatwiających w cza­
sie mrozów wiązanie za­
praw.

Równocześnie na całej 
budowle trwają intensyw­
ne prace. W budowie znaj 
duje się kilkanaście o- 
biektów. Jak przewidują 
harmonogramy, do końca 
br. oddanych zostanie do 
użytku 1049 izb w 8 blo­
kach oraz 2 przedszkola 1 
kilka lokali sklepowych. 
W br. do chwili obecnej 
na terenie dzielnicy oda- 
no do użytku 3.467 izb, co 
razem z ilością przewi­
dzianą planem do końca 
br. daje imponującą cyfrę 
4.516 nowych izb mieszkal­
nych.

Dzielnica Muranów we­
dług planów będzie naj­
większym ośrodkiem mie­
szkalnym stolicy. Już o- 
becnie na jej terenie mie­
szka około 17.000 ludzi. 
Od chwili rozpoczęcia bu­
dowy, tj. od wiosny 1949 
reku do okresu obecnego, 
wybudowanych tu zostało 
i oddanych do użytku oko­
ło 80 bloków mieszkal­
nych.

trudnionych wzrasta tam z 
roku na rok. W 1950 roku 
wynosiła ona 39,2 miliona 
osób, czyli o 7,7 miliona 
więcej niż w 1940 roku. W 
ciągu ostatnich pięciu lat

W dążeniu do jak naj­
szybszego osiągnięcia koń­
cowego etapu uspołecznie­
nia rzemiosła, tj. zorgani­
zowania go w rzemieślni­
cze spółdzielnie pracy, po- 
pełnił spółdzielczy aparat 
organizacyjny szereg błę­
dów natury zasadniczej. 
Zajęty bez reszty tym koń­
cowym zagadnieniem, zi­
gnorował formę przejście- 
wą — spółdzielnie pomoc­
nicze.

gospodarka narodowa
ZSRR uzyskała 652 tysiące 
specjalistów z wyższym 
wykształceniem i 1278 tys. 
— ze średnim wykształce­
niem, a ogólna liczba spe­
cjalistów wzrosła w po­
równaniu z okresem przed­
wojennym o 84%.

* * *
W okresie powojennej 

pięciolatki znacznie wzrósł 
taikże obrót towarowy. W 
końcu 1947 roku został 
zniesiony system kartkowy, 
przeprowadzono reformę 
walut ową i dokonano pier­
wszej obniżki cen.

W okresie od 1947 do 
1951 roku w ZSRR cztero­
krotnie zniżono ceny na 
artykuły masowego spoży­
cia, wskutek czego poważ­
nie podniosły się realne 
zarobki ludzi pracy , ich 
zdolność nabywcza. Wpły­
nęło to na zwiększenie 
obrotów towarowych za­
równo w handlu spółdziel­
czym jak i państwowym.

* * *
W 1950 roku sanatoria i 

domy wypoczynkowe ZSRR 
odwiedziły 4 miliony pracu­
jących, z czego 2,5 milio­
na łudzi wypoczywało w 
uzdrowiskach prowadzo­
nych przez związki zawo­
dowe. Radzieckie związki 
zawodowe posiadają obec­
nie 1200 sanatoriów i do­
mów wypoczynkowych. W
budżecie na rok 1951 
budownictwo nowych 
natoriów przeznaczono 
mę 235 milionów rubli.

na 
sa- 
su-

J. B.

SZKOŁA KOLEKTYWNE 
GO GOSPODAROWANIA

A przecież ta właśnie 
forma jest najbliższa du­
chowi indywidualnego rze 
mlosla 1 ta właśnie forma 
stać się może dla niego 
doskonałą szkołą społecz­
nego myślenia, kolektyw­
nej pracy, przygotowa­
niem do wyższego etapu 
— do spółdzielni pracy. 
Dlatego też zbyteczny, a 
często niestety obserwo­
wany pospiech w przecho­
dzeniu z jednego etapu 
do drugiego, względnie 
zupełne pomijanie pierw­
szego etapu, stają się czę­
stokroć źródłem wielu nie­
porozumień, a nawet — 
szkód.

Spółdzielnia pomocnicza 
zrzesza właścicieli war­
sztatów rzemieślniczych, 
nie naruszając prywatnej 
własności warsztatu. Zada­
niem spółdzielni pomocni­
czej jest organizowanie 
działalności gospodarczej 
głównie przez rozwijanie

A nie tylko organizowa­
niem produkcji, również 
zagadnieniem zbytu wyro­
bów wyprodukowanych 
przez indywidualnego rze 
mieślnika musi się zająć 
pomocnicza spółdzielnia

Ogarnąwszy zaś całe rze­
miosło, pozwoli spółdziel­
czość pomocnicza na pla­
nowe rozprowadzanie su­
rowca, kontrolę produkcji 
i planową dystrybucję. 
Od 1949 roku jednak za­
częła liczba spółdzielni 
pomocniczych gwałtownie 
spadać. Przyczyny — od­
pływ do spółdzielni pracy 
i zahamowanie przypływu 
nowych członków do spół­
dzielni pomocniczych. Do­
chodzą do tego trudności 
w zaopatrzeniu spółdzielni 
pomocniczych.

systemu produkcji na-
kładczej. Spółdzielnia t» 
ka powinna więc zaopa­
trzyć drobnego, samodziel­
nego rzemieślnika w su­
rowce potrzebne do pro­
dukcji, czy też do świad­
czenia. usług pozostają­
cych poza pracami nakład­
czymi. Prowadząc zaś sta­
łą, intensywną działalność 
społeczno • wychowawczą, 
spółdzielnia przygotowuje 
rzemieślnika ideologicz­
nie do form gospodarowa­
nia zespołowego.

SKĄD CZERPAĆ 
SUROWCE?

A przecież spółdzielnie 
pomocnicze posiadają bo­
gate źródła surowcowe, 
niestety nie zawsze -w peł­
ni wykorzystane. Są to- 
5 proc, planowej puli zao­
patrzeniowej (branża skó­
rzana korzysta na równi ze 
spółdzielczością pracy), re 
mc.nenty własne 1 obce, 
pula surowca miejscowe­
go I odpadowego, którymi 
dysponuje Wojewódzka 
Rada Narodowa, skup i re­
nowacja przedmiotów uży­
wanych, surowiec dostar 
czany przez zleceniodaw­
ców dla realizacji ich za­
mówień itp. Kierownictwo 
spółdzielni musi o tych 
źródłach pamiętać 1 nale­
życie z nich korzystać.

Nie wszyscy członkowie 
spółdzielni pomocniczej 
przechodzą do spółdzielni 
pracy. Tym, którzy wystę­
pują należy zwrócić ich u- 
działy. Pamiętać też trze­
ba, że spółdzielnie pomoc­
nicze są dla rzemiosła, a 
nie dla warsztatów prze­
mysłowych. Prace nakład­
cze można zlecać tylko 
warsztatom posiadającym 
karty rzemieślnicze — nie 
chałupnikom.

Spółdzielnia pomocnicza

Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w Krakowie zor­
ganizowało przy jednej 
ze swych szkół pierwsza 
wzorowa czytelnie dziecię­
cą. Czytelnia zaopatrzo­
na jest w najbardziej 
wartościowe wydawnic­
twa młodzieżowe. Na 
tzw. leKcjach bibliotecz­
nych dzieci zapoznają 
się z bogatym księgo­
zbiorem czytelni oraz 
prowadzeniem katalogów.

CHŁOPI ZWIEDZAJĄ 
WYBRZEŻE

Ostatnio zwiedziła 
Gdańsk wycieczka 100 
chłopów, aktywistów 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej, którzy naj­
wcześniej wywiązali się 
ze swoich zobowiązań 
wobec państwa. Zapozna­
li ię oni z odbudową 
Gdańska, z portem oraz 
zwiedzili zakłady tłusz­
czowe „Amada".

ZESPÓŁ SAWIKA 
PRZODUJE

Pierwsze miejsce w III 
kwartale br. we współ­
zawodnictwie między ze­
społami murarskimi całe­
go kraju o tytuł najlep­
szej brygady zajął zespół 
im. Dziennika Polskiego, 
kierowany przez Jana 
Śawika z krakowskiego 
PZB.

DOM DZIECKA 
W POOBSZARNIGZYM

PAŁACU
W miejscowości letni­

skowej Malina pow. Ku­
tno uruchomiono w po- 
obszarniczym pałacu Pań­
stwowy Dom Dziecka. 
Pod troskliwą opieką wy­
kwalifikowanych peda­
gogów znalazło doskona­
łe warunki bytowe 1 
możliwości do nauki 90 
sierot. Patronat nad za­
kładem objęli robotnicy 
i kolejarze kutnowscy.

Człowiekrnie umiera
Piękny, bogaty w treść 

tytuł dał swojej ostatniej 
powieści Kazimierz Bran­
dys: Człowiek nie umie­
ra...

Ileż myśli nasuwają te 
trzy słowa widniejące na 
książce. Bi je z nich wiara 
we wszystko co człowiek 
robi, w jego działalność, w 
jego pracę, w jego wzlo­
ty i osiągnięcia.

Człowiek, to brzmi dum-

równo w 
w wielu 
brutalność 
wiść jego

ostatnich, jak 1 
innych scenach, 

caratu, niena- 
sług do czlo-

wieka. A jednak odkłada­
my książkę z głęboką wid*
ną, ze 
matka 
cięży.

Tafcie

przecież właśnie 
i jej idea zwy*

uczucie u czytel-

może zakładać 
punkty usługowe.

*

własne

nie...
Tak 

wielki 
Gorki, 
ciężkie, 
ciowe.

powiedział kiedyś 
pisarz Maksym 
który przeszedł 
gorzkie koleje źy- 
Stoczył się niemal

nika budzą wielkie powie­
ści realizmu socjalistycz­
nego, owoce kultury, któ­
ra w ustroju wolności spo­
łecznej znajduje nowe dro­
gi i cele. Pisarz naszych 
czasów może śmiało dac 
tytuł swej powieści —

na samo dno nędzy, oglą­
dał własnymi oczami upo­
dlenie człowieka, przeży­
wał je w różny sposób, a 
jednak nigdy nie stracił 
sprzed oczu perspektywy 
drogi wiodącej z tego dna 
społecznego do nowych 
czasów. Ostra, bezwzględ­
na i surowa była niena­
wiść Maksyma Gorkiego 
do ludzi sprawujących 
brutalną władzę nad nędzą 
ludzką. Wielkie to zada­
nie: tłumaczyć ludziom * 
swoich opowieściach przy­
czynę otaczającego zła, 
stanąć jak drogowskaz no 
rozstajnych drogach, by 
biednym i uciskanym do­
radzić jak iść do owego

„Człowiek 
bo tak jest 
człowiek 
umiera.

nie umiera...", 
istotnie. Nasz 
naprawdę nie

A teraz p osłuchajmy:
„Gardzimy dowcipem, jeśli 
nie jest zły i bolesny. Gar­
dzimy miłością, jeśli nie 
jest tragiczna, lub co naj­
mniej spiołuniała posma­
kiem grzechu, torturami 
sumienia. Nie chcemy wi­
dzieć sytych i szczęśli­
wych, chyba że ich sytość 1 
szczęście są tylko zasłoną 
dla makabry kompleksów, 
od których włosy stają nam 
na głowie. Nie chcemy 
piękna, bo ono nas 
mierzi... W powieści, w 
teatrze chcemy oglądać 
zboczeńców tarzających

wziętego zresztą reakcjo­
nisty W. A. Zbyszewskie- 
go, współpracownika lon­
dyńskich „wiadomości". 
Wsławił się on przed woj­
ną dziełem, którego pierw­
sze i ostatnie zdanie, a 
także wszystkie znajdują­
ce się po środku, właśnie 
„tarzały się w łajnie i 
gnoju". Książka „Niemce­
wicz od przodu i od tyłu" 
była metryką przynależno­
ści W. A. Zbyszewskiegu 
do zachodniej „kultury".

„Nie chcemy piękna..." 
— oto jaką cechę swoich 
serdecznych przyjaciół 
znajduje pan Zbyszewski. 
Po cóż szukać piękna, sko­
ro życie nic nie jest war­
te. Żyje się, zjada chleb, 
umiera... Czy nie lepiej] oo 
razu ze sobą skończyć? 
Życie przecież, powiadają 
, .myśliciele" zachodniej 
burżuazji jest jednym wiel­
kim świństwem, pokazuj­
my więc to świństwo.

I ng prawdę pokazują.

Szyszkowskim faszysta, po­
tem odskoczył na kilka 
kroków i spod płaszcza 
wyszarpnął pistolet.

Nie trzeba liczyć strza­
łów, które oddał do przo­
downika pracy. Nawet bez 
dokładnej metryki czynu
po<znamy, 
sprawca,

skąd pochodzi 
czemu strzelał,

kto mu kazał to czynić.
Nienawiść do niego? To 

chyba za słabo powiedzia­
ne.

Potępienie? W tym nie 
zamyka się nasza ocena.

Szukam określenia dla 
kwalifikacji tego czynu 1 
przychodzi mi to z trudno­
ścią^ Straszne jest bowiem, 
gdy za słowo prawdy gło­
szone pnzez steranego ży­
ciem, a młodzieńczego du-
chem człowieka — mło*

„człowiek — to brzmi dum- się w łajnie i' gnoju.
nie...".

Iluż spośród ludzi pióra, 
siadając do pracy pisar­
skiej b:egnie myślami do 
dzieł Maksyma Gorkiego. 
Ileż w nich wianv w zwy 
cięstwo sprawiedliwego, 
rozumnego człowieka. Wez 
my choćby najbarziej zna* 
ną powieść „Matkę". Bo-

A dalej w tym samym
artykule: .pokazujemy

haterka dostaje się w ręce 
moich sił i zdolności będę; żandarmów. Zostaje aresz*
pomagał całej wsL (wł) towama. Gołki maluje ca- czynnego

pyski wykrzywione, odzia­
ne w łachmany, na tle 
koszmarnych widziadeł..." 
— „...(jeśli nie łżesz i nie 
kłamiesz, albo nie jesteS 
kretynem, nie jesteś go­
dzien, by się tobą zajmo­
wał jakiś literat...".

Oto „kultura" zachod­
nia widziana oczami jej

uczestnika, za*

Jechał robotnik poznań* 
ski. przed wojną bezrobot­
ny, po wodnie przodownik 
pracy, Bolesław Szyszkow- 
ski razem z chłopami, któ­
rzy dla swych braci robot­
ników wieźli zboże na 
chleb. Przodownik pracy 
był człowiekiem uświado- 
mionym i to, co sam do­
świadczył, o czym wie-

dzik — faszysta kieruje do 
niego śmiertelne kule. Nie­
odparcie nasuwa mi się 
myśl, że przecież ten mło­
dzik jest bliskim krew* 
nym przyjaciół pana Zby- 
szewskiego.

Oni nie uznać ą tego, że 
„człowiek to brzmi dum­
nie" i że „człowiek nie u- 
miera". Oni pragną tak jak 
Szyszkowskiego unicest­
wiać całe narody, chcą by 
świat nieustannie gnił i ta* 
rżał się w łajnie, by spo­
dlało miano człowieka.

Nad poruszonymi spra- 
wami obraduje obecnie 
rzemiosło w wielu powia­
tach woj. poznańskiego. 
M. in. ostatnio w Oborni­
kach odbyła się konferen­
cja rzemiosła z całego po­
wiatu, na której powyż- 
sze zagadnienia referował 
mgr Kędzio z poznańskiej 
Izby Rzemieślniczej.

Obornickie pomocnicze 
spółdzielnie rzemieślnicze 
starają się szeroko korzy­
stać z wojewódzkiej puli 
surowcowej. Spółdzielnie 
te zajmują się też skupem 
starzyzny, przeróbką jej i 
sprzedażą oraz rozdziałem 
surowca, i półfabrykatów 
pomiędzy rzemieślników.

Uregulowano też sprawę 
szkolenia narybku przez 
wprowadzenie przez Za­
kład Doskonalenia, Rzemio 
sła 9 godzinnych zajęć ty­
godniowo (poza pracą) w 
ramach 350 godzinnych 
kursów rocznych.

ObrMy 
wskazują, 
tamtejsze 
chodzi do

obornickie 
że rzemiosło 

poważnie pod- 
spraw uspołecz-

niania, do spraw produk­
cji 1 szkolenia nowych 
kadr. (M. S.)

Pragniemy piękna życia.

IWmlinK 
doświadczeń

dział i był przekonany, da- Pragniemy, by ludzie żyli
wał innemu człowiekowi, 
do którego te prawdy je­
szcze nie dotarły. Piękne 
to zadanie, dumne — jak 
samo miano: człowiek, 
kierować do umysłów lu­
dzi strugę ożywczego świa­
tła i widzieć, jak pod tym 
strumieniem ludzie poczy­
nają inaczej myśleć, zmie­
niają się.

Historię tę znamy. Sta­
nął przed Bolesław em

spokojnie, by mogli się 
cieszyć rezultatami swej 
pracy. Nie zgadzamy się, 
że nie warto żyć. Warto 
żyć. bo wiele jest jeszcze 
do zrobienia na naszej ku­
li ziemskiej], by naprawdę 
było dobrze. I nam i na­
szym dzieciom. Im właśnie 
po latach, gdy czas walki 
przejdz:e, opowiemy o czło 
wieku, który nie umarł, I

Janusz Likowski [

radzieckich
— to gwarancja 
przedterminowego 
wykonania 
Planu 6-tetniego

„Żywy trup"
Tołstoja
w wykonaniu 
Teatru 
Leningradzkiego

Po ,.Niezapomnianym ro 
ku 1919" Wiszniewskiego 
i „Gorącym sercu" O 
strowskiego, zespół Lenin 
gradzkiego Państwowego 
Akademickiego Teatru 
Dramatycznego im. A, S. 
Puszkina wystąpił w dniu 
21 bm. ze sztuką Lwa Foł- 
stoja „Żywy trup".

Płomienne oskarżenie u- 
stroju Rosji carskiej 1 
zrodzonej przezeń obyczajo 
wości, oskarżenie zawarte 
w tragicznym życiu j sa­
mobójstwie „Żywego tru­
pa" Fiodora Protasowa 
znalazło w tym niezynom- 
nianym przedstawieniu do 
skonały wyraz av’yuycz 
ny. Cała ^moralność ustro­
ju burżuazyjnego j stojące 
go na jego straży aparatu 
sądowego, genialnie uka­
zana przez Tołstoja, zosta­
ła wydobyta z wstrząsają­
cym realizmem przez reży­
serów. W. Kożicza i A. 
Dausona oraz przez znako 
mitych artystów.

Niezwykle wzruszającą 
i prawdziwą kreaiię stwo­
rzył laureat Nagrody Sta­
linowskiej, Ludowy Arty­
sta ZSRR, N. K. Simonow 
w roli Protasowa. żV kre­
acji tej, stojącej na nie­
doścignionych wyżynach 
sztuki, znalazły odbicie 
najlepsze tradycje teatru 
rosyjskiego, namnożone 
przez osiągnięcia sztuM 
radzieckiej. Zrywające się 
raz po raz braw*, przy o- 
twartej kurtynie były wy­
razem zachwytu publiczno­
ści, porwanej kreacją 
znakomitego artysty. Gra 
innych artystów stała rów­
nież n~« b. wysokim pozio­
mie.

Po skończonym przedsta 
wieniu publiczność, wy­
pełniająca teatr do ostat­
niego miejsca, zgotowała 
artystom leningradzkim dla 
gotrwałą gorącą owację. 
Kosze kwiatów pokryły sce 
nę, na której przed chwi­
lą pokaz~.no jedn0 z 
piękniejszych przedsta­
wień j~.kie widziała War­
szawa.
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i Ziemi Lubuskiej

Mgr inź. H. Bukiewicz

Wojewódzkie 
odprawy 
dla pielęgniarek 
i położnych

W ostatnim czasie od-
było się 7 odpraw woje­
wódzkich dla. pielęgniarek 
i położnych z udziałem 408 
pracowników placówek te­
renowych Matki i Dziec­
ka. Na odprawach wygło­
szono 28 referatów facho­
wych i ideologicznych, o- 
mówiomo szereg ważnych 
spraw organizacyjno-lecz- 
niczych. Odprawy odbywa­
ły się w Poznaniu. Były 
one realizacją Czynu Paź­
dziernikowego Centr. Woj.
Poradni 
rgyństwa 
ka. (ef)

Ochrony Macie- 
i Zdrowia Dziec-

Milion 
tysięcy

dwieście 
tonów

Tyle liczy obecnie 
gozbiór bibliotek

księ-

wszechnych: miefiskich, 
wiato wych i punktów 
blioteeznych razem z 
blioteką Wojewódzką ■

po- 
, po 

bl- 
Bi- 

wo*
jewództwa poznańskiego. 
Z dniem 1 stycznia 1952 r. 
księgozbiór ten łącznie z 
bibliotekami przechodzi *z 
Wydziału Oświaty Prezy­
dium WRN do Wydziału 
Kultury ze względu na 
podporządkowanie biblio­
tekarstwa powszechnego 
Ministerstwu Kultury i 
Sztuki, (ten)

Współzawodnictwo 
między bibliotekami

Rozpoczęte współzawod­
nictwo między biblioteka­
mi województwa poznań­
skiego, łódzkiego i war­
szawskiego dotyczy m. in. 
podniesienia czytelnictwa, 
ilościowego i jakościowe­
go skierowania uwagi czy­
telnika na literaturę popu­
larno-naukową i społecz­
no-polityczną, wzmożenia 
■opieki nad absolwentami 
kursów początkowego pi­
sania i czytania. W woje­
wództwie poznańskim prze 
widuje się wzrost przecięt­
ny czytelnictwa indywi­
dualnego o 50%.

Prace przygotowawcze
do zakładania nowych plantacji wikliny

Zapotrzebowanie prętów 
wiklinowych przez prze­
mysł krajowy, jak również 
na eksport, wzrasta z każ­
dym rokiem. Dlatego w 
plonie 6 letnim przewi­
dziano kilkakrotne zwięk. 
szenie produkcji wikliny 
szlachetnej — przez zakła 
danie dużych obszarów no­
wych plantacji oraz reno 
wację kultur starych. Przy­
gotowania wstępne do 
tych prac musżą być wy­
konane już w miesiącach 
jesiennych.

Wiklin.-, należy do roślin 
trwałych. Plantacje wikli­
nowe zakładamy jeden rai 
na 20 do 30 lat. Zrozum! o 
łe więc jest, że dla zape­
wnienia dobrego i trwałe-

go rozwoju takiej kultury 
musimy przeznaczyć jej 
odpowiednie stanowisko

Mało i średniorolni chłopi
przodują w odstawach

14 nowych 

kin wiejskich
Już w połowie grudnia 

bież, roku liczba stałych 
kin wiejskich Wielkopol­
ski zwiększy się o dalsze 
14 kin, które będą urucho­
mione w pierwszej poło­
wie przyszłego miesiąca. 
Nowe kina otrzymają miej 
scowości: Wijewo, Świę­
ciechowa, Krzemieniewo, 
(w powiecie leszczyńskim), 
Kuźnica Czamkowska, Ku­
źnica Żelichowska, Jędrze- 
jewo. Biała, Wieleń-Pół- 
noc i Dzierżążno Wielkie 
w powiecie Trzcianka, 
Mieściska w powiecie Wą­
growiec, Niechanowo w 
pow. gnieźnieńskim, Ba­
biak i Grzegorzew w pow. 
kolskim oraz Nekla w po­
wiecie średzkim. W Po­
znaniu odbywa się już 
kurs dJa przyszłych kie­
rowników i operatorów 
tych kin.

Po uruchomieniu no­
wych placówek ilość sta­
łych kin wiejskich w woj. 
poznańskim wzrośnie do 
Ticzfary 80. Należy zazna­
czyć, że pod względem i- 
lości uruchomionych i 
czynnych kin wiejskich, 
Okręgowy Zarząd Kin na­
szego województwa zaj­
muje pierwsze miejsce w 
Polsce, (bi)

Wybór stanowiska
Wśród plantatorów wi­

kliny utarło się słuszne po­
wiedzenie: „wiklina jest 
dzieckiem słońca". Ozna­
cza to, że wiklina wymaga 
dla swego rozwoju dużo 
światła i ciepła. Dlatego 
wybierać należy dla niej 
stanowiska słoneczne, a 
unikać wszelkich zasłon 
południowego słońca. A 
więc nie można zakładać 
plantacji na północnych 
stokach pagórków, za pół 
nocną ścianą lasu, czy też 
przy drodze obsadzonej 
drzewami. Jeżeli chodzi o 
klimatyczne wymagania 
wikliny w ogólności, to 
stwierdzić możemy, że kli­
mat prawie całego obsza­
ru naszego kraju jest dla 
•uprawy wikliny sprzyjają­
cy.

Gleba pod wiklinę po­
winna przede wszystkim 
posiadać zdolność zacho­
wania dostatecznego zapa­
su wilgoci przez cały rok. 
Nie może być jednak zbyt 
mokra (moczary, bagna), 
bo nadmierna wilac.ć jest 
dla wikliny szlachetnej 
również szkodliwa jak

tej samej bruździe. Zaora­
ne pole pozostawiamy 
przez zimę w ostrej ski­
bie, a wczesną wiosną 
przystępujemy do sadze­
nia plantacji. Kwalifiko­
wane sadzonki wiklinowe 
dostarczać będzie Centra­
la Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego.

Renowacje 
phrtacjl

W bieżącym 
musimy także 
stare plantacje

miesiącu 
zlustrować 

i po stanie
odrostu zakwalifikować je 
do renowacji względnie do 
likwidacji, Przez renowa­
cję plantacji rozumie­
my: odwodnienie, nawod-
nlenie, spulchnienie
mlędzyrzędzl, nawożenie, 
napiaszcżanle, ścinkę sta­
rych pniaków, dosodzenle 
miejsc pustych, wycinkę 
porostu wieloletniego Itd. 
Oczywiście każda starsza

Ze sceny 
amatorskiej

W MUROWANEJ GOŚLINIE Lu

Nowa placówka teatralna
Ziemi Lubuskiej

Niejednokrotnie na la­
mach naszego pisma oma­
wialiśmy doniosłe dla u- 
masowienia kultury teatrał 
maj zagadnienie stworze­
nia w Zielonej Górze sta­
łego teatru. Nasze artyku­
ły problemowe wywołały 
należyty oddźwięk i spot­
kały się z przychylnością
zarówno Min. Kultury i 
Sztuki, jak też i władz 
zielonogórskich, które roz­
poczęły przed kilku mie­
siącami starania o utwo­
rzenie nowej placówki 
dramatycznej.

W dniu dzisiejszym na­
stąpi oficjalne otwarcie 
stałego teatru premierą 
..Zemsty" Al. Fredry. Odtąd 
scena ta będzie stale czyn­
na przez trzy dni w tygod­
niu* środy, soboty i nie­
dziele dla widzów zielono­
górskich, w resztę dni ty­
godnia będzie odwiedzać 
inne miasta w wojewódz­
twie.

Stały teatr zielonogórski 
wyrósł z entuzjastycznych 
poczynań amatorskich licz­
nych ochotniczych zespo­
łów czynnych przy zakła­
dach pracy. Jeszcze w le- 
cie 1.945 roku rozpoczął ja­
ko pierwszy na Ziemi Lu­
buskiej występy ochotni­
czy zespół sceniczny, zor­
ganizowany przez ob. Jul- 
skiego, późniejszego arty­
stę poznańskiego Teatru 
Młodego Widza. Nieco pó­
źniej inicjatywę propago­
wania teatru przejęło w 
swe ręce nauczycielstwo, 
stwarzając koło dramatycz­
ne przy Inspektoracie 
Szkolnym. Dało się ono 
poznać publiczności z jak 
najlepszej strony w „Gru­
bych rybach" Bałuckiego. 
Następnie Teatr Młodzie- i 
żowy zorganizowany przez <

P. Kłucińskiego wystawił 
sztukę tegoż autora pt. 
„Prawdziwe oblicze" i do­
konał z nią objazdu szere­
gu miast Wystąpiły rów­
nież ochotnicze zespoły 
dramatyczne pracowników 
Zastalu i Ubezpieczalnl 
Społecznej, a nawet pow­
stała scenka literacka pod 
kierunkiem mgr. Greba i 
art. Nieckowskiego pod 
nazwą „Zielony kot".

Lecz najpoważniejszy 
wkład artystyczny w życie 
miasta wniosły dwa współ­
zawodniczące teatry ama­
torskie, a mianowicie „Re­
duta", powstała przy za­
kładach włókienniczych 
„Polska Wełna" oraz Te­
atr Kolejarza przy ZZK. Z 
braku należytej opieki i 
poparcia ze strony związ­
kowej Teatr Kolejarza po 
krótkim czasie zaprzestał 
swych występów. Jedynym 
czynnym zespołem pozo­
stała „Reduta", która wy­
stawiła m. in. „Kremlow- 
skie kuranty", „Przyjaciel
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nadejdzie wieczorem" i ,J- 
graszki z diabłem". Ze­
spół ten wykazał znaczne 
starania o należytą opra­
wę sceniczną utworów. W 
chwili obecnej najzdolniej­
si z ochotników wszystkich 
zespołów, którzy dojrzeli 
do wstąpienia w szeregi 
ludowego aktorstwa pol­
skiego .stanowią trzon ze­
społu nowej placówki Te­
atru Ziemi Lubuskiej.

Ich umiłowanie sceny, 
entuzjazm pracy artystycz­
nej stanowią gwarancję, iż 
nowa placówka stanie na 
odpowiednim artystycznym 
i ideologicznym poziomie, 
będzie 'krzewić kulturę 
sceniczną wśród mas pra- 
cnąaych województwa ziie- 
lanogórskiego.

Mieczysław Jarski

jej niedostatek, 
więc będzie gleba 
kła, o ruchliwej 
przepływowej.

Dobra 
podmo- 
wodzie 
Należy

zwrócić uwagę, aby gleba 
była średnio zwięzła, o 
dobrze wykształconym po­
ziomie próchnicznym, mląż 
szóści 20 — 40 cm (pró- 
chńlczna gleba glinlasto- 
plaszczysta, lub płaszczy- 
sto-gllnlasta), w górnych 
warstwach przewiewna, a 
w dalszej części przepusz­
czalna. Najbardziej odpo­
wiednia jest lżejsza gleba 
przyłąkowa, n» terenie 
równym, w niedalekim są­
siedztwie rzeczki, czy też 
rowu odpływowego.

dowy Zespól Sportowy przygoto­
wuje wystawenie sztuki „Wode­
wil Warszawski". Młodzież chce 
w ten sposób włączyć się do Fe­
stiwalu Sztuk Polskich, a z uzy­
skanego dochodu zakupić braku­
jący sorzet sportowy. (HŻ)

W ŚREMIE sekcja dramatyczna 
przy PK MO wystawiła ostatnio 
sztukę: „Pieją koguty". Przedsta­
wienie cieszyło s ę powodzeniem.

(Stur)
W PILE na Festiwalu Sztuk 

Polskich, zorganizowanym przez 
Radę Związków Zawodowych, 
trwają już przygotowania rów­
nych zespołów teatralnych. Sztu­
kę „W rodzinnym domu" wysta­
wią pracownicy Warsztatów Na­
prawczych I Stacja Węzła PKP w 
Pile, „Zaprzęgać kon'e" — pra­
cownicy Odlewni Żeliwa I Miej­
skie Przedsiębiorstwo Przem.-Bud , 
„Tysiąc Walecznych" — pracow­
nicy stacji PKP w Krzyżu. „Wode­
wil Warszawski" — pracownicy 
Zarządu Budownictwa Miejskiego 
w Pile. (ko)

plantacja, na której plony 
się obniżają, wymagać 
może jednego z tych za­
biegów lub kilku jedno­
cześnie. Stwierdzić to mo­
żemy tylko na miejscu
plantacjl 
jesieni, 
przestała 
opuszcza

w okresie późnej 
kiedy wiklina 
już przyrastać 1 
liście. Jeśli plan- 
tym czasie ma

długi, zdrowy 1 zwarty 
porost, oznacza to, że plan 
tacja nie wymaga żadnej 
poprawki. Porost słaby, 
krótki i rzadki jest oznaką 
zmniejszenia siły odrosto- 
wej. O ile taka plantacja 
ma ponad 20 lat (na gle 
bach lepszych ponad 25 
l«<t) do renowacji jej przy­
stępować nie warto. Nato­
miast słaba plantacja kil- 
kun-«~toletnla za przepro­
wadzoną renowację będzie 
bardzo wdzięczna w posta­
ci widocznej 1 szybkiej 
zwyżki plonów.

Kredyty
Dla plantatorów wikliny 

ważną jest wiadomość, że
zarówno 
cje jak 
strych 
kredyty

na nowe planta- 
1 na renowacje 
można uzyskać 

inwestycyjne,
przy czym kredyty na no-
we plantacje 
procentach

są 50
bezzwrotne.

Wszyscy plantatorzy wi­
kliny mogą się ubiegać o 
Ich przydzielenie. Warto 
nadmienić, że wiklina na­
leży do najrentownlej- 
szych roślin uprawnych. 
Licząc od drugiego roku 
po zasadzeniu, osiągamy z 
1 ha pielęgnowanej plan- 
tacjl ponad 2.000 zł czyste 
go zysku rocznie przez o- 
kres kilkunastu lat. Zysk 
ten może plantator jeszcze 
znacznie zwiększyć, jeśli 
we własnym zakresie prze­
prowadzi korowanie wi­
kliny

Z prasy i z radia do­
wiadujemy się codzien­
nie o przekraczaniu 
przez coraz to inne po­
wiaty 65°/« rocznego 
planu skupu zboża. Wy­
niki te są dowodem o- 
siągnięć pracującej wsi 
w realizacji zadań go­
spodarczych i dowodem 
jej zrozumienia dla po­
trzeb państwa. Niemałe 
sukcesy uzyskali w wy-

mi. W takich razach oka* 
zuje się, że posiadane 
przez nich zboże wystar­
czy dla państwa i na jego 
wła&ne potrzeby.

Innym czynnikiem zachę 
cającym do terminowego 
wywiązywania się z nało­
żonych planów odstawy 
zboża i ziemniaków są 
zbiorowe odstawy. Zorga­
nizowanie przy wydatnej 
pomocy kół ZSL 36 takich 
odstaw w powiecie cho­
dzi eskim zaważyło w du-
żej mierze na podwyższe­
niu wykonania planówkonaniu planu odstaw ijniu wykonania 1

wpłat również mało- 1 ^boż^
średniorolni chłopi wo-

*100% odstawiły już zboże
gromady: Konstanty nowo, 

‘jewództwa poznańskie- Chrustowo, Kamionka,
go. W przeciwieństwie Prosną i Atanazm, a wie- 
do odznaczających się >«
wrogą postawą wobec 
akcji gospodarczej ku­
łaków — wypełniają o 
ni swoje zobowiązania

plany wykona.
Wielką rolę w uświada^ 

mianiu ludności wiejskiej 
o konieczności dostarcze­
nia dla miast artykułów

terminowo, a często z aktyw
dużymi nadwyżkami.

Powiat ostrowski wyko­
nał w dniu 16 bm. roczny 
plan skupu zboża w 79,4%. 
Wzrastające z dnia n* 
dzień odstawy są w tym 
powiecie wynikiem żywej 
działalności rad narodo­
wych, ZSCh i Ligi Kobiet 
oraz oddziaływania gro­
mad przodujących na te, 
które w odstawach się o- 
późniają Nie bez znacze­
nia. pozostaje także zwięk­
szenie zaopatrzenia wsi w 
artykuły przemysłowe, wo­
bec czego mało- i średnio­
rolni chłopi poczuwają się 
do obowiązku wykonania 
powierzonych im prze* 
państwo zadań.

Inaczej myślą i postępu* 
(ją bogacze, którzy, jak Jó­
zef Światły z gminy Skal­
mierzyce lub Franciszek 
Czysty z gromady Bogdaj 
zalegają z odstawami. O- 
pór ich niknie jednak wraz 
z nakładanymi zgodnie z 
ustawą karami pieniężny-

Ligi Kobiet i ekipy robot­
nicze 'wyjeżdżające do wsi.

Jeslenne prace 
przygotowawcze

Po wyborze stanowiska 
przystępujemy do przygo­
towania gruntu pod planta 
cję. W tym celu należy 
glebę starannie oczyścić z 
chwastów 1 głęboko (40 do 
45 cm) spulchnić, aby mło­
de korzonki nie natrofla- 
ły na duży opór. Do naj­
szkodliwszych chwastów 
wśród wikliny należą: po­
wój, oset, perz, nawłoć 
kanadyjska, dziki chmiel 
itp. W pierwszym roku po 
zasadzeniu plantacji, kie­
dy wiklina słabo się roz­
wija, chwasty te mogłyby 
ją całkowicie zagłuszyć i 
zniszczyć. W przypadku 
gleby łąkowej czy pastwi­
ska, należy zawczasu przy 
stąpić do niszczenia darni 
przy pomocy brony tale­
rzowej 1 podorywkl, a 
plantację zakładać najle­
piej po 1 — 2 latach, u- 
prawiania innej rośliny. 
Jeżeli natomiast gleba w 
latach poprzednich znajdo­
wała się pod uprawą rol­
ną i nie jest zadarnioną, 
wystarczy stosować płyt­
ką podorywkę i ciężką 
bronę, zaś w listopadzie 
orkę głęboką. Wiklina do­
brze wzrasta na stanowis­
kach po okopowych 1 mo­
tylkowych, dlatego wska­
zane jest, aby uprawy te 
były prowadzone na da­
nym terenie przed założe­
niem plantacji. Walka z 
chwastami jest wtedy łat­
wiejsza 1 wymaga dużo 
mniejszych nakładów pra­
cy.

Przed nastaniem zimy 
przystępujemy do właści­
wej, głębokiej orki. Obec­
nie posługujemy się płu­
giem łąkowym z przed- 
płużkiem, albo pługiem 
leśnym Sacka, który 
wierzchnią glebę zrzuca 
głęboko w bruzdę, a wy­
dobywa na wierzch pod­
glebie, wykonując pracę 
podobną do regulówki. 
Wydobyta martwica wi­
klinie nie szkodzi. Na du- 
żych obszarach orkę prze­
prowadzamy przy pomocy 
traktora. Mniejsze parcel- 
kl orzemy zwykle konno i 
to w ten sposób, że pług 
prowadzi się dwa razy w'

Plon naszej pracy
Interwencje

Czytelnicy naszego 
pisma szczególnie żywo 
interesują się sprawa­
mi omawianymi przez 
Dział Listów i Interwen 
cji.

Znają różne formy 
notatek zamieszczanych 
przez nas. Notatki te 
choć często małe i nie­
pozorne spełniają po­
ważne zadanie. Notat­
kami tymi w imieniu 
tysięcy naszych Czy­
telników zwracających 
się do nas z zaufaniem, 
pukamy do drzwi opie­
szałych biur i instytu­
cji, przypominamy o 
potrzebach i troskach 
ludzj pracy.

Sprawy te najdrob­
niejsze i na pozór bła­
he, w rezultacie przy­
czyniają się do usunię­
cia niedociągnięć w pra 
cach instytucji, poma­
gają w ułożeniu się 
współżycia między łudź 
mi w stosunkach prywa 
tnych.

Notatkami uderzamy 
wprost w bezdusznych 
biurokratów, krzywdzą­
cych bezmyślnie czło­
wieka i zmuszamy ich 
do naprawiania złego.

Nic więc dziwnego, 
że rubrykę „Interwen­
cje skuteczne*" układa-

skuteczne
my z pełnym zodowe- 
leniem i satysfakcją. 
Jest bowiem ona naj­
lepszym dowodem, że 
praca nasza jest słusz­
na i pożyteczna.

Popatramy na przy­
kład co odpowiada Mi­
nisterstwo Leśnictwa na 
notatkę pt. „Przykład 
biurokratyzmu". Poru­
szała ona sprawę nie­
zgodnego z przepisami 
przeprowadzania zwol­
nień w Okręgu Lasów
Państwowych Ża-
rach. Po stwierdzeniu 
uchybień, Ministerstwo 
poleciło naprawić .je 
zgadnie z przepisami, 
a kierownika personal­
nego ob. Podwojskiego 
zwolnić z zajmowanego 
stanowiska.

Innym razem pisaliś­
my o popsutym moście 
dla pieszych w Wieli­
chowie, którego stan 
mógł spowodować wy­
padek. MRN w Kościa­
nie doprowadziła most 
do porządku.

Przed kilkoma tygod­
niami zwrócili się do 
nas mieszkańcy groma­
dy Chrząstowo z proś­
bą o przyspieszenie 
podłączenia do sieci e- 
lektrycznej, wykończo-

Złośliwy zegar
Przeciągłym gwizdem 

pociąg pożegnał dwo- 
rzec w Lesznie. Wtedy 
to właśnie „dobijała" 
do dworca grupa miesz 
kańców Leszna, którzy 
mieli zamiar skorzy­
stać z tego właśnie 
środka lokomocji.

Dobrze im tak — po-
wiecie niech będą
punktualni. Ależ oni

chcą być punktualnymi, 
tylko zegar na rynku 
w Lesznie spóźnia się 
i to prawie o 10 minut. 
Rezultat jest taki, że 
wielu osobom pociągi 
zmykają sprzed nosa. 
Może ktoś z tzw. czyn­
ników kompetentnych 
ukróci złośliwość zega­
ra 1 ureguluje ,,jego 
chodzenie" z zegarem 
dworcowym. (2557)

nej całkowicie instala­
cji.

Dzięki naszej inter­
wencji dziś wszystkie 
zagrody w Chrząstowie 
maiją światło, o czym 
zawiadomił nas Cen­
tralny Zarząd Elektry­
fikacji Rolnictwa.

I jeszcze raz Wieli­
chowo. Młodzież szkoły 
podstawowej skarżyła 
się, że nikt nie zainte­
resował się zebranym 
przez nią złomem, któ­
ry dotychczas leży w 
ogrodzie.

Wkrótce po ukazaniu 
się notatki złom prze­
wieziono do zbiornicy.

W jednej] z naszych 
notatek pt. „O PSS-ie 
nowotomyskim słów 
kilka" skrytykowaliśmy 
działalność tamtejszej 
spółdzielni.

A oto fragmenty od­
powiedzi ZŚS-u:

„Artykuł prasowy 
spowodował usunięcie 
dotychczasowych po- 
ważnych niedociągnięć 
w pracy zarządu, ko­
mórki kadrowej i koła 
związkowego..., jest to 
realny efekt słusznej 
krytyki."

*
Niech tych kilka 

przykładów będzie ilu­
stracją jak prasa wy­
korzystuje oręż dany 
jej przez państwo w po 
stad dekretu o krytyce 
prasowej.

(287, 2272, 2440)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Student Z. O. O spra­
wie poruszonej przez Pa­
na już pisaliśmy i obec­
nie czekamy na wynik 
naszej interwencji w Mi­
nisterstwie Szkół Wyż­
szych, U. P. i DOKP.
. ........................... 2534

Ostatnio aktywistki L. K. 
powiatu gnieźnieńskiego 
zachęciły gospodarzy do 
zakontraktowania ponad 
500 sztuk świń i zebrały 
przeszło 9000 zł Narodo­
wej Pożyczki. Robotnicy z 
PZPO z Gniezna również 
zebrali w gminie Powidz 
w ciągu jednego dnia 97 
umów kontraktacyjnych, 
a dzięki uświadamiającej 
działalności pracowników 
Zakładów Dziewiarskich z 
Kalisza gmina Ceków 
wykonała już plan kon­
traktacji trzody chlewnej 
w 100%

Wielu chłopów otrzymuj** 
je dyplomy uznania oraz 
nagrody pieniężne. Wrę­
czono je również wyróż­
niającym się w planowym 
skupie zboża, ziemniaków 
i w spłacie zobowiązań fi­
nansowych rolnikom z po­
wiatu kaliskiego. Do na­
grodzonych należą m. in.i 
Stanisław Ziarnkowski ze 
Szczytnik, J. Biliński z 
Pruszkowa, Franciszek 
Helt z Zamęt, N. Gałęski a 
Choozy i A. Jakubek z 
gminy Podgrodzie, którzy 
są wzorem dla pozosta­
łych gospodarzy w wyko­
nywaniu wszystkich zobo­
wiązań wobec państwa.

Pięknymi sukcesami mo­
że poszczycić się również 
gromada Płaczki, powiat 
Środa. Dzięki zbiorowym 
odstawom zboża uzyskała 
ona przodujące miejsce w 
gminie, do czego przyczy­
nili się: Stanisław Majew­
ski, Czesław Marcinkow­
ski i Ignacy Nowak.

(Opracowano na podsta­
wie wiadomości nadesła­
nych przez koresponden­
tów)

po Zielonej Górze
Mieszkańcy Zielonej Góry opo­

wiadają sobie na ucho, że w tym 
mielcie:

najtrudn ej fest nabyć znaczki 
pocztowe. wyłączając okienka 
miejscowego urzędu pocztowego,

najłatwiej jest pozostać bez 
noclegu z racji przepełmenia w 
jedynym miejscowym hotelu,

najczęściej napotkać można nie. 
oświetlona ulice i to nawet w 
sanrm Sródmieżc u,

najrzadziej udaje się odnaleźć 
taksówkę albo damkę na postoju 
w godzinach wieczornych.

. naj-^adniei" wygląda muzeum 
regionalne, zamknięte od tygod­
nia na siedem spustów,

a ^(brzydziej wygląda otocze­
nie dworca autobusowego od stro­
ny oficyny, będące w elkim śmiet.
nikiem. (tur)

i Sulechowie
Przv wejściu do budnku Pre­

zydium PRN znajduje się gablot­
ka. zawierająca artystyczne zdję­
cia fotograficzne. pozwalające 
poznać kraj i ludzi Zw azku Ra­
dzieckiego. Nieco dalej w przed­
sionku gmachu umieszczono wzo­
rowa pod względem tretci i ukła­
du graficznego gazetke ścienną 
pracowniczego ko’a ZMp.

Niestety zarówno gablotka TPPR 
jak i gazetka ścienna sąsiadują 
z liczną kolekcją plakatów pro­
pagandowych i drukowanych ob- 
wieszcze! zwisających ze ścian 
w s*anie całkowitego zaniedbania. 
Częóć afiszów odklejona od muru 
opada kit podłodze, inne natomiast 
sa podarte albo wybrudzone.

Wejśc:e do budynku pow’nno 
wyglądać estetycznie, zaś plakaty 
propagandowe soe^ia swe za­
dania tylko wtedy, gdy będą u- 
trzymane w należytym stanie.

Wierzrmy, że intendent budyń, 
ku niedociągnięcia te szybko u-
sunie. (tur)

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Pracownicy poszukiwani

prnuklS’ S b>’Ć 'n"'aM« '"b renciści
oracv SpMzlelnlapracy „Ocarona Obiektów'4, Poznań ul Kra szewskiego 4. znan’

Nowe drogi rozwoju

sportu akademickiego

Zdunów 1 fachowców monterów “do pleców nle- 
kSWarunki Pł?cy w/u- 

°r?Weg^ Pracowników budownic- 
czpi P? 5naJ,ezy kł$rPwać do Rzemleślnl 
czej Spółdzielni Pracy Zdunów „Ognisko*1 
Wrocław, ul, Boi, Chrobrego nr 20. K2221
Przpdtukł dobrych > Sumiennych poszukuje 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu. Ofer- 
ty „Głos wielkopolski" dla K2227.
Dośw-iadczonych inżynierów statyków budowl^- 
nycn, doświadczonych inżynierów mechaników, 
rutynowanego planistę dla prowadzenia sekcji 
ogolno-technicznej, najchętniej inżyniera, tech- 

• mka wzgl. ekonomistę, zapoznanego z cało- 
prac biurowych zatrudni zaraz.

BPPP Poznań, ul. Chudoby 244V. K2230

Komunikaty

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Poznaniu zawiadamia, że biura Oddziału 
Kwaterunkowego przeniesione zostały na Aleje 
Marcinkowskiego 31. Interesantów przyjmuje 
się w każdy czwartek, począwszy od 29 11 
51 r., w godz. od 9,00 do 13.00. ■ K222d
Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu podaje do wiadomości, że poza Odby­
tymi popisami, które miały miejsce na Wysta­
wie Drobnego Przemysłu oraz przed mikrofo­
nem radiowym miejscowej rozgłośni — kolejny 
popis uczniów odbędzie się dnia 25 listopada 
1951 r., o godz. 16 w auli Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej przy ul. Czerwonej Armii 
nr 87. Szczegóły w programach. K2223

Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych
JEDNOŚĆ"

Poznań, ul. Promienista 10, — Tel. 67-51

WYKONUJE

WSZELKIE PRĄCE MALARSKIE

ORAZ NAPRAWY MURARSKIE
K2217

Wolne posady
Dochodząca na 4 godz. przed 
południem potrzebna. Poznań. 
Czesława 12, m. 5. od godz.
11—13. 16249?
Psmoc domowa Świadectwami 
potrzebna do pracujących. Pa- 
lachowska, Poznań, jackow-
skiegp 58. 16272g
Radicmontera wykwalifikowa 
nggo przyjmę zaraz Poznań,
Poznańska 21. 16277?
Chłopiec silny do posyłek i 
drobnych prac potrzebny za­
raz. Zgłoszenia: Siemradzkie.
go 3a, m, 4, 16288?
Wykończał ka wykwalifikowana, 
długoletnią praktyką kuśnier­
stwie. potrzebna. Praca stara, 
Bydgoszczy. Oferty: IKP. Byd.
gąszcz, „7677". K2228

Rolnik samotny wz?l. chłopak 
na sospodarstwo potrzebny. — 
Pensja dobra oraz całkowite 
utrzymanie. Adres wskate Głos 
Wielkopolski nr 16333g.

Potrzebna gosposia do War­
szawy. Zgłoszenia: Poznań, ul.
Fredry 6, m. 6. 16310g

Pomoc domowa, zdrowa, z go 
towaniem, potrzebna. Poznań.
Alfreda Lampe 13. m. 5 — 
(dawniej Mielźyńskiego), 

16332?

Szuka posady
Księgowy — bilansistą przyj- 
mie 4 godzinną pracę. Oferty 
Glos Wlkp. dla I6343g.
Korerpondent handlowy z dhi 
goletnią praktyką biurową — 
władający biegle niem eckim. 
także angielskim, przvimie od 
powiednią pracę. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16331g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes- 
nvch wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań al. Marcin-
kowskiego 2a 15996?

Studentka udziela korepetycji 
zakresu gimnazjum. — oferty 
Glos Wlkp. dla 1630Gg.

Osobiste
Za nadesłane życzenia z oka. 
zji naszego Ślubu składamy 
serdeczne Bóg zapłać. Józef 
i Wanda z domu Wojtkowiak 
Kaczmarkowie. Poznań. Tar-
czowa 31 16317g

Ob. Franciszka Figaj. zam. Po 
znań. Żmigrodzka 16, przepra. 
sza ob. Cecylię Tomiak za po-
bicie. 16305g

Sprzedaże
Pcrcelęl Wille! Kamienicę! 
Poleca, poszukuje „Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzeczypospolite!).

15213?
Samochód Olimpia, 1,3. sprze­
dam. Poznań. Roosevelta 13, 
warsztat. 16283?

D. K. W, 350 VZ. dobry —• 
sprzedam. Poznań. AJ. Lampe 
nr 10. m. IX______ J6?.8!*

I
W podziękowaniu za 
udział w pogrzebie śp.

Romana
< Smoczyńskiego
? zaszedł błąd. Odnośne 

zdanie brzmi popraw­
nie: Poznań, ul. Sło­
wackiego 18, m. 3, a 
nie _ jak mylnie po-

? dano — uh Szamarzew 
i skiego. 56! 83g

Suknię ślubną, —
sprzedam. Poznań c iwpa, uf. 
Gnieźnieńska 5. m. 5. 16276?

Pfanigo sprzedam. Poznań, Lj
tewską 19, m^L 16292g
Parcelę Górczynie. Dębcu. w 
pięknym położeniu, korzystnie 
sprzedam. Ofęrty Glos Wielko 
polski dla 16285?.
Kredens kuchenny, używany, 
sprzedam. Poznań. Sieroca 5'6 
m. 4 (niedzielę do godz. 16). 
___ _______ _ 16299?
Kupon materiału, czarną cre 
pą, 3,30 m. sprzedam. Po- 
zpąń, Domiaikaifeka 5. m. 3. 
___________________16298?
SHnik Deutz na ropę, 12 PS, 
na chodzie, leżący, 1 cyl. — 
5000 zł. sprzedam. St. Daw ,
dowski. Hel. 16205?
Białko suszone. 350 zł, sprze 
da Cukiernia Zajdel, Opole. 
Sienkiewicza.________ l3°83p 
Duża pierzone, now^. sprze­
dam. — Poznań. Garbaty 53, 
m, 14, od 17—18,____16300?

Bilard amerykański. 6 kul, do 
brvm zegarem, sprzedam. Bo 
lesław Buda. Porążyn, poczta 
Opalenica, pow. Nowy Tomrśl. 
Poznańskie.16301 ?

Przyczepkę do dłużycy, 6-tono- 
wą oraz platformę 7-tonową, 
w idealnym etanie sprzedam 
(z urządzeniem, również do 
Ciągnika). Oferty Głos Wielko 
polski dla 16303?.
Elektryczną maszynkę do pod­
noszenia oczek sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16304?

Purtelę centrum Poznania za­
mienię na domek, ogrodem, 
ewtl. parcelę, peryferiach Po­
znania. — Oferty Glos Wiel 
ko-polskj dla 16335?

Samochćd „Borgward", 1 to­
nowy. kryty, dobrym stanie, 
opony i rezerwy bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Po । 
znań. tel. 507-88, 16312g

Samochód Adler-Tr:umph, ka­
briolet. w dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań. Poznańska 
nr 26, m. 8, telefon 95 74 

16309?
Kuchenkę kaflową. przencSn-i 
sprzedam. — Poznań. Podol-
ska 22 (Sołacz). 16326?
Parcel? willową Górczynie — 
sprzedam. Oferty Glos Wiet- 
kopolski dla 16346?.

Domek 1 rodzinny z ogrodem 
sprzedam. Oferty Głos Wielko 
połski dla 13333p.

Okazja! Kożuch męski, poszy­
cie. dobrv stan, sprzedam. — 
Adres wskaże Glos WielkopoL 
ski dla 13330p,_________
Samochfd małolitrażowy 4- 
drzwiowy, kupię. Oferty Głos
W elkopolski dla 16339?.

Ffec do centralnego ogrzewa 
nią na'3—4 pokoje sprzedam, 
Poznań. Dąbrowskiego 30. po 
dwórzm od 8—13.___ 16342?

O Puchar WKKF-u spo- ' 
tkają się drużyny piłkar­
skie ZKS Budowlani Po­
znań ' Spójnia Gniezno 
na boisku przy Cybinie 
na Sródce w dniu 25 bm. 
o godz. 11.30.

Piłkarze Ogniwa roze- ; 
grają mecz przy stadło* 
nie o ąocjz 11 w rvtwe' 
lę z kombinowanym ze­
spoleni Stali.

Treningi
Piłkarze i kajakowcy 

ZKS Ogniwo przystąpili 
do zimowych treningów 
Piilkarze odbywają za­
prawy w soboty od godz 
19 — do 21 w sali gim­
nastycznej (dolnej) Szko­
ły TPD przy ul. Szama­
rzewskiego. Kajakowcy 
ćwiczą we wtorki od go­
dziny 13 — 19.30 w sali
gimnastycznej Szkoły
TPD. w środy ®d gudz. 
17.45 — 15.45 w krytej 
pływalni, W niedzielę od 
godz. 10 na przystani 
kajakowej przy ul. Biel- 
niki odbywają się mar- 
ezobiegi. W styczniu roz- 
poczną się treningi w zi­
mowym basenie kajako­
wym.

PRZEGLĄD 
pływactwa 
wielkopolskiego 
Dziś pierwszy 
dzień mistrzostw

Rozpoczynające się dziś 
ną pływalni krytej w Po­
znaniu indywidualne ml. 
strostwa wojewódzkie, bę­
dą nie widzirwiym dotąd 
przeglądem pływactwa po­
znańskiego. Poza wszystki­
mi klubami miejscowymi 
zawodników zgłosiły rów­
nież 3 jednostki prowin­
cjonalne 1 to Gwardia Kro­
toszyn, Kolejarz Kępno i 
Ogniwo Gniezno.

Z uwagi na wyrówna­
nie się poziomu czołówki 
biegi na wszystkich dy­
stansach będą bardzo za­
cięte. U mężczyzn Tae- 
dling (St.) nie jest już pe­
wnym kandydatem na mi­
strza, o. który to tytuł na 
równi ubiegać się będą 
Tuchołka (Sp.), Furowicz 
i Jachnik.

Jedynie Przyborowlczów 
na (Sp.) 1 Bresińska (K) 
mogą zająć pierwsze miej­
sca w swoich specjalnoś­
ciach.

Do programu mistrzostw 
wprowadzono również sko 
ki. w których zobaczymy 
6 zawodników z Gajew­
skim (St.) i Szlachtą (Gw. 
Ki.) ną czele.

Zawody rozpoczynają się 
dziś o godz. 18 a w nie­
dzielę o godz. 17 na krytej 
pływalni.

Kupna
Piłę tarczową, kompletną — 
chętnie z heblarką, kupię. — 
Oferty Glos Wlkp, dla 16269g.

Willę lub parcelę okolicy 0 
stroroga kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16271?.

Parcelę! Wille! Kamienicę! —
Natychmiast kupię. ..Union"
Poznań. Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzeczypospolitej) 
__________________ 15214?

Odpady {wiecowe oraz wosk: 
kupuje i zamienia: Wytwórnia 
„Szach",. Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 79. tel. 91-04. _16329g

Domek 1-rodzinny lub połowę 
willi z wolnym mieszkaniem, 
natychmiast kupię. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 16278?

Dnia 23 listopada 1951 
r., zmarł śp.

l!ń EłlM
przeżywszy lat 25.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 11 z kaplicy 
cmentarza na Jeżycach

W nieutulonym żalu 
pogrążona

żona z rodziną.
Poznań, Jackowskie-

go 13. 16377g

Wielebnemu ks. probo^zczowi parafii sw. Ja­
na Kaniego, prof. UP, a w szczególności prof. 
dr Witoldowi Henzlowl i prof, dr Józefowi Ko- 
strzewSkdemu, Pracownikom, Kierownictwu Ba­
dań nad Początkami Państwa Polskiego Instytu­
towi Prehistorycznemu 1 Muzeum Archeologicz­
nemu w Poznaniu, Współpracownikom, Kole­
gom, Przyjaciołom. Krewnym i Znajomym za 
oddanie ostatniej posługi śp.

mgr Jackowi Śląskiemu
składają serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ
I«319g żona, dzieci i rodzina

Kolarze ostrowscy 
nagrodzeni

W czerwcu ubiegłego 
roku powstała w Ostrowie 
przy ZKS St?7*! sekcja ko­
larska, której kierowni­
kiem zpstał Bolesław 
Gnat, a trenerem Włady­
sław Sobczak. Już po mie­
sięcznym treningu zawod­
nicy Musielak, Gubański 
1 kierownik sekcji brali 
udział w mistrzostwach 
Polski w Poznaniu w kate­
gorii III kolarzy. Na metę

I stansie 20 km, przy silnej 
konkurencji Sobczak i 
Gnat wpadlj rn-zem jaku 
pierwsi na metę w dosko­
nałym czasie 27 min,

Kolarze ostrowscy do 
brze się przygotowali do 
wyczynowych imprez, zdo­
bywając kondycję i tech­
nikę na wielu wyciecz­
kach turystycznych. W na. 
grodę za owocną pracę 
sportową Radą Okręgowa

Kolarze „Stali" Ostrów. Stoją od lewej strony: 
Gubański, Musielak, Gnat, Sobczak.

tego wyścigu wpadli o- 
strowiacy w czołówce z 
równym czasem ze zwy­
cięzcą.

W mistrzostwach okrę­
gu ZS Stal Gnat zdobył ty­
tuł mistrzowski, a Gubań­
ski wicemistrza. W kilku­
nastu następnych zawo­
dach zawsze ostrowlacy 
znajdowali się w czołowej 
grupie.

W sezonie roku bieżące­
go po solidnej zaprawie 
gimnastycznej, kolarze o- 
sbowsklej Stall wiedli na­
dal prym w kategorii III 
W Indywidualnych mstrzo 
slwach okręgu poznańskie­
go, które odbyły się w 
maju, Gnat ponownie uzy­
skał mistrzostwo, a Sob­
czak wicemistrzostwo. Ich 
koledzy klubowi zajęli na­
stępne trzy miejsca.

W czerwcu drużyna 0 
strowsklej Stall reprezen­
towała okręg poznański na 
mistrzostwach Polski Zrze­
szenia w Radomiu, gdzie 
Wielkopolanie zdobyli dru 
żynowę pierwsze miejsce. 
Również w Kaliszu ostro- 
wiący odnieśli sukce« pla­
sując się na pierwszych 
czterech pozycjach. W 
biegu na zakończenie se­
zonu w Poznaniu, na dy-

Ławę stolarską kupię Oferty 
Glos Wlkp. dla 16287g.

Karoserię D. K. W. kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16289?.

Radio wysokie! klasy kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 16291?.

Słownika polsko - niemieckiego 
Kaliny poszukuję. — Poznań, 
Chełmońskiego 22. Harasow-
ska. 16323?

Maszynę okrętke. Oyerioek — 
względnie „Singer" uniwer­
salną w dobrym stanie, kup ę. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 520 62.
Po godz. 17. 16296?

Świecę samochodowa 14—18 
mm. stare, kupię każdą floSć. 
.1. Kamiński, Poznań. Dzier. 
łyńskiego 61 Zgłoszen a: co 
sobotę, godz. 15—18. 16215?

ZS Stal przydzieliła 
rzom dwa rowery 
gowe „Bałtyk".

W nadchodzącym

kola- 
wyści-

okre-
sie zimowym zawodnicy 
nie spoczną na laurach. 
tym bardziej, że po otrzy­
maniu kategorii II (karto- 
wiczów) czekają Ich trud­
niejsze zawody. Toteż już 
od 1 listopada rozpoczęli 
kolarze zaprawę w sekcji 
gimnastycznej, która nad* 
ha właściwą kondycją dc 
osiągnięcia lepszych wyni­
ków. Na miejsce ustępu­
jących z kategorii III w 
przyszłym sezonie starto­
wać będzie czterech mło­
dych kolarzy, z których 
najzdolniejszym wydaje 
się 18 letni Walniak. (jac.)

— o —

Spójnia Konin
remisuje w Kole

Sekcja szachowa konińskiej 
Spójni gościła w Kole, gdz e 
rozegrała mecz o mistrzostwo 
województwa Spotkanie za­
kończyło się wvnikiem nieroz­
strzygniętym 4:4. Konińska 
Spójnia oddala 2 pewne punk, 
ty walkowerem z powodu spóż 
nienia sę 2 zawodników na 
pociąg. Punkty dla Spójni zdo­
byli Warwąs. Święcicki, Woj’ 
towicz i Cieślak,

Zamiana
Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne, Stary Rynek oraz 
pokój przy Parku Kasprzaka, 
z przynależnolciami. na 2 po­
koje z kuchnia, najchętniej pe. 
r.yferie. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 13085p.

Wolne lokale
Dwóch młodszych uczni przyj- 
mę na pokój. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16336?

Szuka lokalu
Lekarką samotna, pracująca.
poszukuje pokoju. Tel. 521 42
od 8—10. 16180^
Pracujący poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp dla 16350?.

' W............  ,

Dnia 22 listopada 1951 r., zmarl po długich i 
ciężkich cierpieniach, w 52 roku życia, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż,

Maksymilian Adamczyk
Pogrzeb, z dognu żałotoy odbędzie się w nie­

dzielę, 25 bm., o godz. 14, w Nowym Tomyślu.
W smutku pogrążona

16341g rodzina.

s.^p.

Marian Ziółkowski
zmarł dnia 21 listopada 1951 r„ opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 50.

Msza św, odprawiona zostanie dnia 26 bm., o 
godz. 8.0« w kościele OO Dominikanów, pogrzeb 
tegoż samego dnia o godz. 10,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

15345g
.ciężko strapiona 

rodzina.

Prezvd:um Rady Naczel­
nej Grzeszenia Studentów 
Polskich powzięło uchwa­
łę w sprawne wychowania 
fizycznego i sportu na wyz 
szych uczelniach.

Uchwała omawia braki 
i osiągnięcia w pracy na 
odcinku k-L i sportu wśród 
studentów oraz wytycza 
podstawowe zagadnienia, 
stotące przed sportem aka­
demickim.

Do zadań tych należą:
wzmocnienie pracy 

ideologiczno-propagando- 
wej wokół zajęć obo­
wiązkowego wychowa­
nia fizycznego
0 walka o pełne wy­

konanie i przekroczenie 
planu SPO pa uczelniach,
£ prze? dotarcie i za­

interesowanie zagadnie­
niami sportowymi wszy­
stkich studentów, jak 
najszersze wciągnięcie 
do czynnego życia spor­
towego pracowników na­
ukowych i administra­
cyjnych wyższych uczel­
ni, oraz powiększenie 
liczby członków AZS. 
Dla pełnego zrealizowa­

nia tych zadań i polepsze­
nia prący sportowej ną u- 
czelniach należy m. in.:

a) Prowadzić pracę 
wszechstronnie wyjaśnia-

jącą znaczenie w. f. i spor* 
tu.

b) Wprowadzić współ­
zawodnictwo w sporcie 
między grupami studencki­
mi wydziałami i uczelnia­
mi, szczególnie w akcji 
zdobywania SPO.

c) Wszelkie eliminacje 
sporłowe przed imprezami 
rozpoczynać od grup stu­
denckich, zapewniając w 
ten sposób szerokiemu o- 
gólowi studentów udział w 
zawodach.

u-d) Zwrócić szczególną 
wagę na wprowadzenie 
w Domach Akademickich 
codziennej gimnastyki. 
Wprowadzać dyscypliny
łatwe do przeprowadzenia 
tak: siatkówka, koszyków­
ka, szachy, tenis stołowy, 
zachęcać studentów do bu­
dowania przy uczelniach 
i Domach Akademickich 
własnymi siłami boisk 1 
prostych urządzeń sporto­
wych.

e) Wzmocnić opiekę nad 
wybitnymi sportowcami w 
czelni i środowiska.

i) Korzystając szeroko z 
pomocy ZMP wzmocnić na 
wszystkich szczeblach a- 
parat AZS przez kierowa­
nie tam do pracy wyrobio­
nych politycznie i organi­
zacyjnie aktywistów.

Jarocin bez boiska
Nie można przejść ąbo-1 mi finansowymi. Trzeba 

jęlnle obok faktu, że mia j mu pomóc.
sto Ucząca 15 tysięcy mie- !
s/kąńców nie posiada boi­
ska sportowego. A tak 
jest właśnie w Jarocinie. 
Co prawda w. 1949 roku 
rozpoczęto tu budowę 
miejskiego stadionu, lecz 
poza splanowaniem tere­
nu 1 urządzeniem części 
•bieżni, pr^ce utknęły na 
martwym punkcie. Miasto 
posiada dwa kluby sporto­
we, pięć kół przy zakła­
dach prftoy j tyleż SKS- 
ów. Jest to bądź co bądź 
pokaźna liczba sportow­
ców, stale zresztą rosnąca 
w szeregi. Jarocińska mło­
dzież garnie się ochoczo 
do zdobycia zaszczytnej 
odznaki SPO i BSPO, pra­
gnie żyć, obok swoich 
zwykłych obowiązków, 
sportem rozwijać tężyznę 
fizyczną... Cóż, kiedy brak 
boiska jest kłodą rzuconą 
pod nogi.

Sprawę budowy stilo­
nu w Jarocinie gorąco 
polecamy Miejskiej Ra­
dzie Narodowej. Wierzy­
my, że znajdzie ona dro­
gę wyjścia z tej sytu^jj.

Dzisiejszy opiekun 1 mo­
codawca budującego ęlę z 
przerwami stadionu ZKS 
Kolejarz, jak wiemy, wal­
czy z dużymi trudnoścla-

Starania jarocińskich 
władz poszły różnymi to^ 
rami i dotarły do WKKF-u i 
GKKF-u, Nie ma na razie 
wyników, lecz my wierzy­
my, że „jarociński pro­
blem*' zostanie wreszcie 
rozwiązany, (now.)

— o—

Grupa rezerw
zmiany w II lidze

Uchwalą Prezydium Sek­
cji Piłki Nożnej GKKF 
prowadzone zostaną w 
przyszłym roku rozgrywki 
rezerw dniżyn ligowych 
w osobnej grupie. W 
związku z tym zaszły pe­
wne zmiany w awansie 
drużyn do II ligi.

Mistrzowie grup II i III 
— CWKS II i krakowskie 
Ogniwo Ib nie wchodzą do 
II ligi, ponieważ będą gra 
11 w grupie rezerw. Na ich 
miejsce wchodzą do II li­
gi wicemistrzowie tych 
grup — Spójnia Tomaszów 
i Gwardia Lublin. Pozosta­
łe dwie drużyny awansu­
ją bez zmian. Są to mi­
strzowie grupy I — Kole­
jarz Leszno i mistrz grupy 
IV — Górnik Radzionków.

Sęmotny poszukuje pokoju za­
raz przy kulturalne! rodź nie. 
Otertv G-os Wlkp. dla 16200? 
Lokalu na wytwórnię noszuku 
ję. Poznań telefon 22 87 
________________ 16337?
Solidny student z siostrą po­
szukują pokoju. — Oferty Glos 
Wielkopolski ąla 16315?.__ 
Student III roku poszukuje do 
koju. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 16348?.

Zęuby
Zgubiono obrączkę ślubną. — 
Uczc wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem Po­
znań. Motteao 5. m. 2 
____________________ 16344? 
Zgubiono (kennkartę) i kartę 
meldunkowa na nazwisko Sta 
nisśawa Urbańska, Rawicz. Bo­
haterów Stalingradu 6, 

16307?

Zegarek damski marki .Bulo, 
wa" zostawiono 18 1’stopada 
w toalecie PSS ..Gospoda 35". 
Rokossowskiego Uprasza się 
znalazcę o zwrot za wysokim
wynagrodzeniem 
Ostroroga 12.

Woźne

Poznań, 
16325?

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na każdą uroczystość Lesiń- 
ski Żydowska 33 K2157

WYDAWNICTWO POPULARNO NAUKOWE

„WIEDZA POWSZECHNA"
Bogata tematyka Popularne opracowanie

ARISTOW G. — Słońce. Sir. 45+3 nlb., ilustr. 21
BROMEK K. — 
CHALIFMAN J. 

ilustr..
CZARNECKA J.

Geografia komunikacji. Str. 55+1 nlb., 
— Człowiek kieruje lotem pszczół. 

. 6

Ilustr. 14 
Str. 31+1 nlb.,

2.30
3.50

1.60
O pochodzeniu życia na ziemi. Sir. 28+2nlb.,

i lustr. 1#
CZERNY E. — Zasady budowania w okresie zimowym. Str. 64, ilustr. 39
DRAGILEW M. Pakt atlantycki narzędzie amerykańskiej agresji

• Str. 66+4 nlb., mapka 1
DUTLINGER A. — Ce każdy Polak o planie 6-letnim wiedzieć powi­

nien. Str. 83+1 nlb., Hustr. 16
EJDUS H. — Agresywna polityka amerykańskiego imperializmu w 

Japonii, Str. 37+s nlb.
FIŁATOW F — Tajemnica żyznośei gleby. Str. 25+3 n>lh.. Ilustr. 10
HIRSZOWICZ A. — Demokratyczna Republika Vietnamu. Str. 78+2 

nlb., Ilustr. 21, mapki 2
JANICKI S. — Konstrukcje stalowe. Str. 57+3 nlb., ilustr. 42
KASPRZYCKI W. — ile kosztuje energia elektryczna. Str. 40+2 nlb., 

ilustr. 6
KONDRACKI A., Dsięciołowsiki J. 

Str. 47+3 nlb.
Koncerny 1 kartele niemieckie

LISOWSKI T. — Sakło optyczne Str. 31+3 nlb., ilustr. 19
PERLĄ Z. — Z dziejów obrabiarki. Str, 55+1 nlb., ilustr. 23
SUWOROW S. — < 

ilustr. 19 
SZYSZKOWSKA A. 

ilustr. 22

C czym opowiada promień światła. Str. 55+1

Województwo białostockie, str, 64+2

nlb.,

nlb..

TOMASIK Z. — Paliwa syntetyczne, Str. 56+4 nlb., ilustr. 16 
TUSZYŃSKA A. — Plan Schumana. Str. 56+4 nlb.
ZAJĄC S. — O azotoxie i jego zastosowaniu. Str. 63+1 nlb., ilustr. 13

Do ngbyęia w „Domu Książki"

Nr 305
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UWAGAI
Korespondenci 
z Gorzowa

W dniu 26 bm. o go­
dzinie 19-30 odbędzie 
się w Gorzowie w świe­
tlicy Zarządu Powiato­
wego ZMP przy uljcy 
Chrobrego 4 zebranie 
klubu korespondentów 
„Gazety Zielonogór­
skiej „Głosu Wielko­
polskiego", Sztandaru 
Młodych*' i Polskiego 
Radia.

Z uwagi na ważność 
obrad prosimy o punk­
tualne przybycie.

Wybieramy komitety rodzicielskie

Przodujący 

Oddział 

PCK
Chodzieski Oddział Pol­

skiego Czerwonego Krzy­
ża. w okresie trzech mi­
nionych kwartałów uzy­
skał I miejsce we współ­
zawodnictwie z zakresu 
szkolenia sanitarnego 1 
tworzenia kół czerwono- 
krzyskich.

O pracy Oddziału świa­
dczyć może fakt że Za­
rząd Główny PCK w War­
szawie postanowił wyróż­
nić 7 jego członków, dzia­
łaczy terenowych, za krze­
wienie idei czerwonokrzy- 
skiej i niesienie pomocy 
na odcinku zdrowotności. 
Honorow odznaki otrzy­
mali: Paweł Januszewski, 
Paweł Furman, Alfons 
Heinze, Teodor Kelner, 
Józef Mańka. Jan Paw­
łowski i Kazimierz Ku­
jawski.

Chodzieski Oddział PCK 
wykonał jako pierwszy w 
woj. poznańskim swój ro­
czny plan już w dniu 
7 czerwca br. Oddział ten 
jednak nie poprzestał na 
tym j planuje dalej. Pena 
tym pospieszył z pomocą 
sąsiedniemu powiatowi pil­
skiemu. Dzięki temu plan 
w tym powiecie wykona­
no już w 70%.

W obu więc powiatach: 
chodzieskim i pilskim 
wzrosną posterunki sani­
tarne i nowe kadry młod­
szych pielęgniarek, co 
przyspieszy wykonanie 
również planu wojewódz­
kiego. Dodać należy że 
aktyw chodzieski PCK zo­
bowiązał się plan roczny 
podnieść do 200% j wy­
konać go do dnia 10 gru­
dnia br.. a Oddział Piła 
wezwać Chodzież na rok 
przyszły do współzawod­
nictwa. (J. K )

W podstawowych i śre­
dnich szkołach trwa obec­
nie akcja wyborcza do ko­
mitetów rodzicielskich. Ko­
mitety te mają do spełnie­
nia doniosłą rolę, wciąga­
jąc w życie szkoły szero­
kie grono rodziców. W ten 
sposób sr-koła staje się 
przedmiotem zainteresowa­
nia rodziców, którzy żyją 
kłopotami i radościami u- 
czelni swych dzieci.

Rodzice wykazują dużo 
zrozumienia dla spraw 
szkołly, interesując się tak 
pracą organizacji szkol­
nych, jak i świetlic.

Do komitetów rodziciel­
skich wchodzą rodzice, 
którzy najbardziej intere­
sują się życiem szkoły. Ich 
praca w rozmaitego rodząc 
ju komisjach, przede wszy- 
slkim jednak w komisjach 
naukowo - wychowawczych 
i gospodarcze^', przyczynia 
się do ożywienia pracy w 
szkóle. do uzyskania lep­
szych wyników w dziedzi­
nie wychowawczej.

Komitety rodzicielskie 
współpracując z władzami 
szkolnymi, walczą równo­
cześnie z wszystkimi obja­
wami rozluźnienia dyscy­
pliny szkolneg, dbają o to, 
aby uczniowie nie opusz­
czali, bez istotnych powo­
dów, lekcji, aby frekwen­
cją uczniów była jak naj­
liczniejsza.

Najważniejsza jest jed­
nak rola wychowawcza 
komitetów rodzicielskich. 
Troszczą się one o to, aby 
domowa atmosfera ucz­
niów była przedłużeniem 
atmosfery szkolnej, aby 
taktyka wychowawcza, tak

w LESZNIE
Koło LRZ przy PSS u- 

ruchomiło ostatnio tnzy- 
miesięczny kurs I stopnia 
kierowców samochodo­
wych j obsługi wozów. 
Wykładowcą kursu jest
ZMP-owiec 
— członek 
dzieżowej.

Frąckowiak 
brygady mło-

Państwowy Teatr Polski 
w Poznaniu wystawi w 
dniach 25 i 26 bm. o godz. 
20 w sali Hotelu Polskie­
go 4-aktową komedię A. 
Fredry „Zemstę",

Teatrzyk Lalek „Choch­
lik" przy PSS obsługiwa­
ny przez brygadę młodzie­
żową. zorganizował ostat­
nio dla 120 dzieci Państw. 
Domu Wychowawczego w 
Rydzynie 2 przedstawienia 
wystawiając bajki pisarzy 
radzieckich pod tytułem 
„Petruszka cudzoziemiec" 
i „Bajkę o rybaku i złotej 
rybce".

ULICZNY MAGAZYN

cełą już od 
równo poukładane 
wreszcie ktoś sl? 
tuje. Jedynym ich

przeszło roku 
i czekają, aż 
nad nimi ill- 
dotychczas za-

Rada Miejscowa przy 
Oddziale Elektrotechnicz­
nym PKP urządziła dla 
pracowników i członków 
ich rodzin jednodniową 
wycieczkę do Krakowa 
i Wieliczki. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzili m. in.: 
Wawel, wystawę rzeźb 
Wita Stwosza i Muzeum 
Narodowe. Ponadto zwie­
dzono kopalnię solj w

daniem jey podpieranie walącego 
sle płotu. Mamy tutaj na myśli 
kilka tysięcy cegieł - pustaków, 
zmagazynowanych na chodniku ul. 
Chlebowej, na Zawadach. Sądzi­
my, że przy obecnym rozmachu

Wieliczce. (R)

budownlctwa można by je 
tccznlej zużytkować.

poły-

18 pokoi 

do nauki

ARCHIWUM 

Kto chcia^by wiedzieć. jakie
Imprezy sportowe 1 artystyczne 
cdbyway się przed kilku laty w 
Poznaniu, niech zajrzy na ul. Ko. 
ronkarskj. Znajdzie tam na mu- 
rze fabrycznym „Jelitoccatram" 
całą koickcję starych afiszy, po­
cząwszy cd roku 1945. „Archl- 
wum” to. znajdujące sle pod go-
ł/m 
tego 
nłu.

niebem, jest chyba jedynym 
rodzaju zab/tklcm w Pozna-

ZAPOMNIANA TABLICA 

Zarząd Miejski stół. m. Pd
znania, bełsko I dzieciniec" — j 
napis taki widnieje na tablicy 
kolo boiska s.-^rtcwego przy ul. I
Gdańsk ej. Dwa lata upłynyły od 
chwili, gdy wiedza ędmlnlstra- 
cyjita we wszystkich miastach 
Polski przeszła w nce Miejskich 
Rad Narodowych, a Jeszcze nie

Studencf 
mieszkający 
akademickich

poznańscy, 
w domach 

otrzymali
13 specjalnych pokoi do 
nauki. Najwięcej takich 
pokoi, bo aż 8 posiada No­
wy Dom Akademicki, przy 
ul. Stalingradzkiej. W Do­
mu Studentek przy tejże 
ulicy uruchomiono jeden 
taki pokój, w domu pmy 
Armii Czerwonej — rów­
nież jeden, przy ul. Sło­
wackiego — dwa. przy ul-

w domu jak i w szkole by­
ła taktyką jednotorową.

Wreszcie jeszcze jedno 
zadanie staje przed komi­
tetami rodzicielskimi. Ra­
zem z władzami szkolny­
mi rozwiązują one wszel­
kiego rodzaju aktualne tru­
dności szkoły, zapewnia­
jąc, w miarę możności, 
młodzieży naszej jak naj­
lepsze warunki nauk^ i 
wypoczynku.

Na zebraniach omawia 
się trudności, jakie w swej 
pracy napotyka grono wy­
kładowców, zaradza się 
nagłym potrzebom, oma­
wia się wszystkie bieżąc® 
tematy.

Dalsze 
usprawnienie 
gospodarki 
komunalnej

W powiecie Jarskim przeprowa­
dzono we wszystkich gminach od­
prawy robocze prezydiów miej­
skich i gminnych rad narodowych 
z udziałem personelu pracowni­
czego. b or^cego udział w wyko­
naniu planów gospodarczych i fi­
nansowych.

Na odprawach dokonano osta­
tecznego ustalenia przydziału re­
feratu gospodarki komunalnej w 
gminach wiejskich. Dotychczas 
bowiem prezydia GRN-ów łączyły 
stanowisko referenta tego wydzia­
łu z innymi, maro związanymi 
z gospodarką komunalną czynno­
ścią tri. Cierpiało na tym bardzo 
wykonanie planu gospodarczego 
i finansowego w dziedzinie spraw 
kotmmalnvch. Nie lepiej przedsta­
wiała sic ta sprawa r 5wn eź i przy 
Prezydium MRN w Żarach. Tutaj 
nie licząc sie z właściwym kie­
runkiem referatu, przekształcono 
go w miejskie gospodarstwo rol­
ne. Do nxac rolnych wciągnięto 
również i Zakład Oczyszczania 
Miasta, wskutek czego bardzo u- 
cierpiał na tym stan sanitarny 
miasta. (elE)

W praktyce wygląda 
w ten sposób, że np. w 
sokole ogólnokształcącej 
w Obornikach, komitet ro­
dzicielski otworzył dla 
młodzieży bar mleczny, w 
którym wydano prawie 13 
tysięcy porcji mleka, do­
pomógł finansowo w od­
nowieniu aub i w odno­
wieniu gabinetu fizykalne­
go, stale odwiedzał Domy 
Uczniów, troszcząc się o 
ich potrzeby.

Jak wielkim zaintereso­
waniem cieszą się prace 
komitetów rodzicielskich, 
świadczy fakt, że np. na 
walne zgromadzenie Komi­
tetu Rodzicielskiego przy 
Państwowym Liceum Ogól- 
nokształcącym we Wrześ­
ni przybyło ponad 250 ro­
dziców.

Rola komitetów rodzi­
cielskich jest ogromnie 
ważna. Dlatego trzeba sta­
rać się, by doń wchodzili 
rodzice społecznie uświa­
domieni, ludzie czyimi, 
którzy swą aktywnością 
zaświadczą, że komitet w 
dzicdels-ki to prawdziwy ak­
tyw szkoły, na który w 
każdej chwili liczyć może 
tak ciało pedagogiczne, jak 
i młodzież.

W odbywających ?ię o- 
becnie zebraniach wybor­
czych frekwencja rodzi­
ców jest bardzo poważna. 
Ożywione dyskusje, zmie­
rzające do podniesienia 
ipoziomu szkół, są wyra­
zem prawdziwej i szczerej 
troski rodzicielskiej. Nowo 
wybranym komitetom ro­
dzicielskim życzyć należy 
jak najowocniejszych wy­
ników pracy. (Sk)

(Opracowano na podstawie 
materiałów. nadesłanych 
przez korespondentów)

Ludzie ożywiają cyfry
Ze wszystkich zakątków

naszego 
pływają 
konaniu 
Dzięki

województwa na- 
meldunki o wy- 

planów rocznych, 
rozwojowi współ-

zawodnictwa, dzięki szero­
ko stosowanej racjonaliza­
cji, cyfry planów nie za­
trzymują się na wyznaczo­
nej granicy, lecz stale idą 
w górę.

Do końca roku pozosta­
ło jeszcze 6 tygodni. Tym­
czasem wiele przedsię- 
biomstw, zakładów i to za­
równo państwowych jak 1 
tspóftdzńelczych melduje z 
dumą: plan produkcji na 
rok 1951 wykonano. O- 
becnie pracujemy na nad­
wyżkę.

I tak pracownicy Spół­
dzielni Pracy „Prosną" w 
Kaliszu zameldowali o wy­
konaniu rocznego planu 
12 listopada. Plan produk- 
cćd za III kwartał przekro­
czono o 8%, podwyższając 
jednocześnie jakość wy­
robów.

W dniu 15 listopada plan 
roczny ukończyła Rze­
mieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy w Gostyniu. 
W tym samym dniu mel­
dunek złożyła również za­
łoga Budowlanego Przed­
siębiorstwa Powiatowego 
w Wągrowcu, a na dwa 
dni przed tym załoga Tar­
taku nr 10 w Powidzu.

Już na dwa miesiące 
przed terminem zadania 
drugiego roku planu 6-le- 
tniego wykonały załogi 
Cegielni Drzeniów i Ja­
sień II, należące do Lub­
skich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej. A wymagało 
to przezwyciężenia dużych 
trudności. Faktyczny stan 
zatrudnionych w Cegielni

Drzeniów jest o 30% niż­
szy od planowanego. Mi­
mo to załoga nie dała za 
wygrane. Wyniki osiągnię­
te zawdzięczać należy re­
gularnemu przekraczaniu 
normy przez prawie wszy­
stkich pracowników.

Dzięki ofiarnej, wydaj­
nej pracy robotników Ce­
gielni Drzeniów i Jasień II 
będzie można więcej cegły 
przekazać na budowę No­
wej Huty, Warszawy, 
Gdańska czy Szczecina, na 
realizację wspaniałych bu­
dowli naszego planu 6-let- 
niego.

Pięknymi wynikami w 
produkcji poszczycić się 
może również Kaliski Za­
kład Przemysłu Odzieżo­
wego, który w III kwarta­
le wysunął się na czoło
we współzawodnictwie

„Czwartek 
Literacki “
Egona 
Naganowskiego

Ostatni „Czwartek li­
teracki" poświęcono 

twórczości Egona Naga­
nowskiego. który od kilku 
lat należy do rzędu cenio­
nych krytyków demokra­
tycznej literatury niemiec­
kiej. Jego wnikliwe szkice 
i rozprawy, drukowane w 
naifpoczytniejszjych pis­
mach literackich, dały nam 
możność odkrycia w Ego- 
nie Naganowskim rzetel­
nego krytyka, którego są­
dy opierają się o dużą eru­
dycję i znawstwo przed­
miotu. Z wielkim zainte­
resowaniem । czekamy na 
zapowiedziany tom jego 
szkiców o literaturze nie­
mieckiej.

Swą czwartkową prelek­
cję poświęcił Egon Naga- 
nowski twórczości najwy­
bitniejszej ■ pisarki Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej — Anny Seg- 
hers. Już od pierwszej 
sw-ei powieści, wydanej w 
roku 1928 pod tytułem: 
„Bunt rybaków w Santa 
Barbara" Anna Seghers 
■poszukuje źródeł tragedii 
narodu niemieckiego. Z 
biegiem czasu, w takich 
powieściach jak „W dro­
dze do poselstwa Amery­
ki", „Towarzysze" war­
sztat pisarski Anny Seg­
hers wzbogaca się o reali­
styczne pozycje. Zanika 
powoli złożony psycholo- 
giizm, deformujący nieraz 
główne postaci powieści, a 
miejsce jego zajmuje rea­
lizm. Takie dzieła jak „O- 
calenie", „Siódmy krzyży 
— to nie tylko najpełniej­
sza analiza hitlerowskich 
Niemiec, ale to zarazem 
dzieła o przekonującym 
realiźmie w odmalowaniu 
społeczeństwa niemieckie­
go.

Naród swój sądzi pisar­
ka surowo. Ale równocześ­
nie dostrzega możliwości 
ratunku. Spędzając długie 
lata na emigracji nie prze­
rywa duchowego kontaktu 
ze swym narodem i potra­
fi źródła zła i drogi ratun­
ku dostrzec wyraźniej niż 
inni pisarze. Dzieła jej, a 
zwłaszcza ostatnie pt. „U- 
marli pozostaną młodzi" są 
literackimi dokumentami 
epoki, są dramatami hitle- 
ryzacji Niemiec, powie­
ściami o narodzie na ma­
nowcach, z których jest 
jednak wyjście na szeroką 
drogę wolności. Po drodze 
tej idzie dziś Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

...nikt nie zajmuje się re 
montem budynku przy ul. 
Wrocławskiej nr 6 w Ża­
rach?

...na dworcu w Gorzo­
wie czynna jest tylko je­
dna kasa biletowa, a po­
zostałe dwa okienka otwie 
ra się dopiero na 10 minut 
przed odjazdem pociągu?

...w otworzonych nieda­
wno kioskach MHD w Ża­
rach nie ma (mimo zapo­
wiedzi) znaczków poczto­
wych?

...w godzinach rannych
na dworcu w Gorzowie
czynne jest tylko jedno 
względnie dwa wyjścia 
do miasta, mimo, że istnie­
ją cztery? Przez otworze­
nie wszystkich wyjść uni­
knęłoby się natłoku.

...od kilku tygodni w 
sklepach „Domu Książki * 
i MHD w Żarach nie mo­
żna dostać papieru maszy­
nowego?

..Gminne Rady Kobiece
w powiecie 
nie interesują 
kół gospodyń

...wniosek

obornickim 
się pracą 
wiejskich?

racjonaliza­
torski Michała Ratajczaka 
z Pozn. Okr. Zakł. Młynar 
skich w Wolsztynie, zare­
jestrowany w Komitecie 
Organizacyjnym Konkursu 
Głównego Instytutu Pracy 
w Warszawie pod nr 222, 
czeka na odpowiedź już... 
półtora roku?

...w otwartym ostatnio
sklepie PSS przy ul. Wro­
cławskiej Ostrowie

Już jutro
upływa termin 
nadsyłania 
odpowiedzi na

Konkurs Filmowy
„Głosu"

w który’17’ * 103
Ciebie czekają

cenne nagrody

Kto wygra 
radio?

P, tanie to zadają sobie cl 
wszyscy którzy zbierali bilety 
kinowe z okre.u festiwalu filmów 
radzieck ch, gdyż jak wiadomo, 
Film Polski orzfrznaczył dla n’ch 
wiele wartościowych nagród Lo­
sowanie ich odbędzie sie oub'!cz- 
nie futro w kin e Apollo । Muza 
w Poznamu po ■ seansach poran­
kowych. Losowaniu podlegają 
wszystkie bilet' kupione w okre­
sie od 14. 10. do 15. 11. do kina 
Apollo. Bałtyk 1 Muza oraz kar­
nety zakupione do kina Aocllo 
i Bałtyk. (b)

Po przejściowych
jaśnieniach

SOBOTA 
Aieksendra

Jana

Slośce:
7.28

Księżyc:
1 27

13.30

Pracownicy NPB 
wzywają do 
współzawodnictwa

W II Oddziale Narodo­
wego Banku Polskiego w 
Poznaniu odbyło się 
branie całej załogi-na któ-

Curie-Skłodowskiej—dwa, j rym wszyscy pracownicy
w domu na Sołaczu także jednomyślnie zobowiązali 

się założyć książeczki PKOdwa, przy ul. Czameckie-
। go — jeden i wreszcie w 
Domu Akademickim w
O wińskach jeden. Ze
względu ną pewną liczbę

, studentów S.- I.. zamiesz- 
puprawiono starczo naołsn. Pras- kujących NDA jeden Z
•cienie to pow nno być jak naj-
wcześniej naprawione. (V) pokoi do nauki zostanie 

zaopatrzony w stoły kreś-
Wr 3^5 larskie i specjalne lamoy.

£i)

wpłacając jako pierwszy 
wkład 10 zł.

Jednocześnie II Oddział 
NBP w Poznaniu wzywa 
wszystkie Oddziały w wo­
jewództwie poznańskim 
do współzawodnictwa w 
zakładaniu książeczek o- 
szczędnościowych oraz a- 
kumuiacji wkładów. (83)

międzyzakładowym.
Duże oszczędności przy­

niosły zobowiązania z o- 
kazji rocznicy Rewolucji 
Październikowej, zrealizo­
wane przez załogę Zakła­
dów Produkcji Pomocni­
czej „Zachód" Stolarnia w 
Kaliszu. Podwyższony do 
115°/e plan za miesiąc paź­
dziernik został przekroczo­
ny o dalsze 18,2**/o w wy­
niku czego uzyskano do­
datkowo 88 352 zł oszczęd­
ności. (raw)

(Opracowano na podsta­
wie wiadomości nadesła­
nych przez korespon­
dentów) .

Sk.

Rysunek bez podpisu

Wlkp. nie ma wentylato­
rów, ani telefonów?

..w Sulechowie (miasto 
powiatowe!) nie ma do­
tychczas baru mlecznego- 
Do miasta dojeżdża wiele 
młodzieży, która chętnie 
zjadłaby śniadanie przed 
lekcjami

...pracownice baru mle­
cznego przy ul. Stalina w 
Gnieźnie wylewają brudną 
uodę na ulicę narażając 
niejednokrotnie przechod­
niów na niepożądaną ką­
piel nóg?

...płatkarnie w Pogacze- 
wie i Przysiece produkują­
ce płatki jabłkowe, wyla­
ły tysiące litrów cennego 
soku do rowu?

...odcinek ulicy Bohate­
rów Stalingradu od miasta 
do mostu w Koninie nie 
jest oświetlony?

...lampy naftowe zaku­
pione przez Prezydium 
GRN w PZGS w Środzie 
są bez knotów?

...na placu GS w Oborni 
kach o godz. 7 często palą 
się lampy?

...malarze z Malarskiej 
Spółdzielni Pracy z Kostrzyna
nie wymalowali 
mimo obiecanek 
którym powstanie 
cówka „Spólnoty

dotychczas 
lokalu, w 
nowa pla- 
Pracy" w

Zaniemyślu?

..komitet członkowski przy 
sklepie GS w gromadzie Ko- 
paszyn (pow. Wągrowiec) 
jest pogrążony w głębokim 
śnie?

prze­
stopniowy

wzrost * zachmurzenia z 
możliwością opadów, oo- 
cząwszy od zachodu kra- 
iu Nocą gdzie niegdzie 
słabe przymrozki. Dniem 
temperatura maksymalna 
od + 7 st. C do + U 
st. C Wiatry umiarko­
wane z kierunków za­
chodnich.

DYżur pełni Szpital
Miejski nr 1 (chirurgia 
i interna) ul. Szkolna 
14/16.

Pogotowie P. C K. — 6666 
6667

WYDAWCA: Instytut Pra 
sy „CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ Re­
dakcja Poznań, ul. Giun 
waldzka nr 19 (II ptr.) na- 
roznik ul. MarceLińskiej. 
Centrala tel. 62 70 i 64 75: 
dział miejski 79 E8; dział 
depesz 64 75; nocny (dru­

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ ‘przyj, 
muje PPK „Ruch”, Po. 
znań ul. Kantaka nr 8 9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena
pren 
nie 
zł 1
24,30

zleconej: miesiecz.
zł 

12.15;
4.05; kwartalnie

Tel.
52-931. Tel

półrocznie zł 
prenumeraty 

komisu 16 6JJ
Konto PKO V.6714

OGŁOSZENIA! Biuro O 
głoszeń RSW „PRASA" 
Poznań, ul. Gen Swier- 
czewskiego 3 Tel. 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220.110. Biuro czynne 
o<j go<Jz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań. ul 

Wawrzyitaka 39
K—2—13829

ECHA
naszych notatek

Sprawa uruchomienia hote­
lu w Kórniku nie jest tak
prosta, jakby się
Urządzenie hotelu 
jest przewidziane w

zdawało.
(sprzęt) 

budżecie
dopiero na rok 1952. Musimy 
więc cierpliwie poczekać.

PZGS „Samopomoc Chłop­
ska" w Głogowie poinformo­
wała nas, że wszystkim win­
nym niedopatrzenia odtrans­
portowania snopowiązałek po 
żniwach do SOM-u w Szlich- 
tingowie udzielono upomnie­
nia.

W związku 
której rościł 
Spendowski,

*
ze stodołą, do 
pretensje ob. 

PZGS „Samo-
pomoc Chłopska" w Ostro­
wie wyjaśnia, że stodoła od 
dawna już nie istn eje, nato­
miast istnieje pobudowany 
przez okupanta magazyn zaj­
mowany przez GS, a który 
jest własnością RUL jako 
majątek poniemiecki. Wobec 
tego ob. Spendowski swe 
pretensje powiaien skierować 
do RUL. *

Teatry
OPERA — g. 19 

„Goplana"
polski — g. 19 

„Niespokojna sta­
rość"

NOWY — g. 19 
„Głupi Jakub**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19 — 
„Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 „Młoda War­
szawa"

Kina
APOLLO — g. 16

18 1 20 — „Błę­
kitne miecze*- lot* 
lat 14); niedziela 
por. g. 11 „Świ­
niarka i pastuch"

BAŁTYK — g 16, 18 
i 20 „Chiński 
cyrk** (od lat 8) 
niedz. por. g. 10 
i 12 „Strój galo- 
wy**.

MUZA - a 16 18 
i 20 „Śluby ka­
walerskie"; nie­
dziela por. g. 11 
błyskawica".

RIALTO — g. 14 
dla najmłodszych 
„Kopciuszek", g.
16, L8 i 20 „BiUa

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

o rybaku i rybce" 
niedz. por. g. 10 
„Urwis Gayroche" 
g. 12 i 14 dla naj­
młodszych „Kop­
ciuszek".

WARTA — aktual­
ności g. 11 i 12. 
młodzieżowe q 14 
f 16 „Wielki oby­
watel". cz. II. g. 
18 i 20 „Brunatna 
pajęczyna"

METALOWIEC 
g. 17 i 19.30 
„Warszawska pre- 
mlera**.

PIAST — g. 17 i 19 
„Donieccy górni­
cy"; niedz por. 
g. 11 J 13 „Czte­
ry serca".

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — ,g 19 
„Ucieczka i nie­
woli"

FOTOPLASTTKON 
q 10—22 „Wene- 
r|a"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Muma »Lo-

1icv Związku Ra­
dzieckiego" (g. 10 
do 15).

Świetlica art- 
PLASTYKÓW ul 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra­
zów art malarza 
Józefa Krzyżań- 
skiego" (g 10—18)

Radio
Program Tl 

fala Poznan:a 249 m

Wiadomości:
5 05 6 36 7 55 ł’, 
18 SC P-nj, 2’, 
23 50.

Koncerty:
5.10 — poranny, 
6.50 — stylizowa 
na muzyka pol­
ska. 14.15 — pol­
skie pieśni ludo­
we, 14 40 (P-ń) — 
studentów PWSM, 
16 20 (P-ń) — „Z 
eiiiuoA—j, 
cowych, 17.15 — 
(P-ń) — muzvki
ludowej, 19415

(P-ń) — ulubione 
melodie J. Straus­
sa, 22 10.

Inne audycje:
6.18 (P-ń) — o
czym rolnik powi­
nien pamiętać, 8 
kurs jeżyka rosyj­
skiego. 13 30 i 
13.55 — szkolna, 
14.35 — dla wy­
chowawczyń przed 
szkoli, 15.05 (P-ń) 
— „Ziemia kali­
ska", 15 30 — dla 
dzieci, 16 —
Wszechnica Radio­
wa, 16 5C (P-ń) — 
„W Państwowych 
Gospodarstwach 
Rolnych". 17.45 — 
kurs języka rosyj­
skiego, 18 (P-ń) — 
słowno-muzyczna, 
18.30 — Wszech­
nica Radiowa, 
19.20 (P-ń) — w 
terweniujemy i 
przypominamy, 
19 30 — reuzyfce 1 
aktualności, 20 — 
przy sobocie po 
robocie, 21.30 — 
słuchowisko żarto­
bliwe pt. „Orga- 
ny".

Sport:
16.55 (P-ń)t

GŁOS
WIELKOPOLSKI


